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Kraków, 8 pażdziifimiika.
W  c.hwili, £dy to piszemy, możo ó - wymio- 

tiicno w Rydze ostateczne dekW ucje, majace 
ita.nowić podstawę zawieszenia broni i poko- 
iu. Delo^'ac.j.u sowiecka widocznie d ą iy  ao nie- 
•;o za -wszelką cenę, Joffe z wielką łatwością 
idstepuje dsieiaj od żądań, któro s taw a ł wczo­
raj. W ciann lis® K-lkn odstai>ił o,l żądań, do- 
lyozących Galicji \vs^hodniej. Jak  doaoszą 
zrcz!>ra,iszc d-aposze pryacatne, zgodził się także 
na stosunkowo bardzo dla Polski korzystną 
&nję dem arkacyjna. biegnącą o czterdz.ieści 
kilometrów na wschód od linii kolejowej kuni 
oisee— Sam y—Równo. \V) ten sposób c-aly nie- 
nal VYohni i ziaic ena część Polesia znalazły 
by się po stronie polskiej.

Szybka ten i korzystny Wynik rokowań 
w Rydze przepisać należy oczywiście, obok 
Niezwykłych powodzeń nnszeyo oręża w woj­
nie obronnej, tak  żyj pogarszającemu się wido- 
iznie bardzo szybko położaniu rządu bolszewi 
cki' fro. Rozpowszechmkme od dluższepro czasu 
wiadoiaości o zbliżającym się upadku tc<ro tzą- 
Bl, o piętrzących się pntsd nim tm dnościazh 
wewnętrznyci\, znajdują potwierdzenie w po- 
st^po waupo delc^aoli bolszewackiej w Rydze. 
Widocznie system bokszewicki zbliża się do no­
wego kryzysu, idami kierujący bolszewicy nie 
ak n  mają. że wownetrane położenie ogromne­
go państwa, jest rozpnczdiwe. Sn.dk1 komuni­
kacyjne zuniejszone do joducj piątej części. 
4. i  to, k tó re T*ozA«.«iy, w znacznym stopniu 
Sie nadają się ck> użycia. Upadek produkcji 
rolniczej całkowity. V\Tiolka własność zrujno- 
war»ci i -wy-właseewma. Gbłop rosyjski nie po- 
iw k i .uii nwentarzy aiu energji, aby tak  bar­
dzo zwiększone obszary rolne wziąć ood upra­
wę. N adto zagrożony stble rekwizycjami na 
tzecz mżaób, k tóre w zamian nie mogą dostar­
czyć mu potrzebnych towarów, redukuje upra­
wę do minimum. Najżyźuiejsze połaci paiistwa, 
przedewszystkiem Ukrain,^ znajdują się w sta- 
me całkowitej amirehii. Żywioł ludotyy, wry- 
jzłfedłaŁy raz z koloi swego życia, wyżłobionej 
przez wieki, kotłuje i przawala się, napróżno 
»zul .jac fonny nowego bytu. Niema tam  a n i 1 
fkycznej, Phii moralnej s ih  dość wielldej, któ- 
raby ten  ix;zkielznany żywioł znowu wprowa­
dziła w ram y uporządkowanego i spokojnego 
życia. Doineszą., że w okolicy samego Kijowa 
nie m.ntiej jaJc sfcrvaedmdŁ,iesirąt band wszelkich 
grasuje 1 gra łr bezldarnie, każda na własną 
rękę, bez jakiegokolw iek związku między so­
bą, tern bardziej bez jakiejkolw iek myśli pań­
stwowej. W ten sos wchodzi obecnie P etlura 
ze swojUnai wojskami, które przez rekwizycjo 
fcasowno konieczne jak nadprogram owe, zdą­
żyły stać się iuż jostuioliem  ludności, przyczy­
niając jie tylko do dalszego jej anarchizowa- 
Bto. Inne organizacje wojskowe ukraińskie, 
|ał_ n. o. oddział^ słynnego atam ana Machnv, 
mają jeszcze mniej szans zaprowradz.enia w tym 
kraju jakiegokolwiek ładu, ale reszystkie przy- 
cz7;nhi.fą się bardzo skutecznie do utn-gn.iaiiia 
ffl° w Stanie anarchii. Bolszewucy nie ,x>siadają 
dość sił, aby to piołożenie opanować. Mają za 
mało intrtliBaricji i zamało sił wojskowwch, od- 
powiednich do tego celu pnd w zględna zaró­
wno m cralnyiu jak m aterialnym. W skutek to­
go ogruumo zapasy Ukrainy, którem i mogliby 
(tKcsprzo. chylący się ku upadkow i swój sy­
stem  aprowizacyjny w W idkorosji, pozostają 
dli- naołi lx>z pożytku.

Operacjo jenerał# W rangla rozszerzaią się 
coraz bardziej. Nie są to  błyskawiczne postę­
py, jal.ie w swetra czwsói ronił Dopikin w tych 
stronach, ale zJ.wsłb są to postępy, Ł tóre su­
mują cię w całość, jaka  musi napawać rząd 
bolszewicki w jego dzisiejszych warunkach, 
ciągle w zrastającą troską. Wiadomość o tom,

jakoby bolszewicy zaproponowali te.kżn W ran- 
glowi pokój i porozumienie, nie wydaje się 
prawdopodobna. W każdym  razio wymaga 
spraw dzeniu A to z tego powodu, że r.wz już, 
i to w lipcu lz r. Iwbzowicy z.wra/u.li się do 
W rangla z podobną propozycją. W tedy jednak 
stali u szczytu swojej potęgi, pędzili ku ’>Var- 
szawie. Mogli zatem liczyć na to, że W rang d, 
wWząc ich postępy wobec Polski, okaże skł in­
ność do porozumieaiiai. Nadto wygrywali mo­
tyw  narodowy przedstawiając W ranglowi ko­
nieczność zaniechania wojny domowej, kiedy 
idzie o wojnę z wrogiem zewinętrzoym. w tym 
wyr>adku z Pol ;ką. Ale we wszystkich tych 
rachubach zawiedli się. W m igał, jak  donosiły 
źródła franc.usld-o, odrzucił wszystkie propozy­
cje. Delegatów zaś bolszewickich odesłał do 
Moskwy, obciąwszy im ^ p rzed n io  uszy... T ru­
dno przypuścić, aby tak  przykre doświad -zo- 
rde bolszewdcy decydowali się prowtarzać wr o- 
becnych swoich o tyle gorszych warunkach. 
W każdym  mzib możina uważać za pewne, że 
W ran gol żadnych umów z łtolszewikami nfo za­
wrze, lecz bęlzie  dążył do swoich celów z tern 
większą cnergją, im bardziej mogą mu się one 
wydawać bliski o m i

Bardzo 'Charakterysbyeaną wskazówką es ćlo 
ipołożenra Uclszelwikuw jest za-chowanie się 
gząniu Li o jol Gcarywa wobec nich. Z tonu po- 
jodiaawicraeigo, niemal pirzyłacieMciego prz< szedł 
ten mą|ż atomu dio w'oj(jwgiiiCGCigc i niopgzejediia- 
nćgo fwtołtóa ynczioraijiszyph ewollch moaśkiewskLsli 
irartmarów. Tc;r;ilz stawia im iktllkudiniowe ulti­
m ata 0 0  ido wyjp'usziclz:en}a więzionycli Angli­
ków, a zaniechania propagandy bolszewickiej 
w Abjji. Wszystko, to  stano/wi -ziiaćc nieomylny, 
żo w Londynie dważają ipozylciję bolszewików, 
jeżeli nie za sbaiuo-ipą, to w  każdy ja  razie za 
ty le  toutAną, że m ają już odwagę gadać z mmi 
■z tak  bardJzo odmiennej beoaki...

Nie .ulcgai wątpliwości, że bolszewicy y/ swo­
jej ofensytwio (Przeiciiw Polsce ważyli się na za.- 
danie, k tó re  przeszło ich siły, kltóryioh też b ra­
ku je  im teraz. T rcóki iprzegraił p a r ^  tak 
śmiało i a takim  efektem  roizipoezętą. Polityka 
cićspajiajj boiszefwiokiej zanienłla k ierunek ze 
wschodniego na iZiateho^ni i  w7brew swoim obli­
czeniom n atra fiła  nad  W isłą na oipbr, wobje 
którego doznała najsiSurejszego wsitrząśnienia. 
W zimie togo -roku kienm ok te j polityki u sta ­
la’ cię ifcu wschodowi, w głąb Azji Kto udo, 
jakie reaullt-aty byliby osiągnęli: bolszewicy, u- 
żytwatjąlc ty Mi sip. k tó re mucSj ,ptr&.yńw Polsce, 
na  leonsr kwenbne roizwinjęcie swojej pierw ot­
nej m yśli przoadkania w głąb Atzj, iku in ljon i. 
By ć może n a  tej droidize byliby Katdali Anglji 
cios bardzo dotkliwy. Ofenisywra poteka. na  Ki­
jów w ytrąciła ich z tej (Drogi. Ó tyle możmi 
powiedzieć, że Pollska uratowa/la Anglję przeil 
bardzo ważnem niebezpiocizońatweni, jeżeli nie 
wrfjciz przód dcatastrofą w Azji. Bolszewicy 
przecenili swoje edły, jcpzcize wiece j owo je kai- 
'k .̂flaqj.e, oipa^tc ma właśiciwej im djyalekiyce 
ckononiicJano-spoleransj. Sądzili, że mogą zro­
bić »małą wr.icióCElkę« ku ealflicUbwi, zanarebi- 
zewać przynajm niej Europę śriodlko.iyą i v/. ten 
sposób osiągnąć swoje cele na drodze lorótszej 
a  nie aia długiej, (kolncj i nicperwlneij pnzóz rc- 
wołtew anie ludów azjatyckich. Dzisiaj 1 1  iowąt- 
.pliwis usiłują wróte-ić dic swego zimowego pro­
gramu. Cały sw iat zaprzątnięty jest zagadnie­
niem, ozy i o ile im si.ę to uda? l)d(powied.ź na 
te py tan ie  jest bardzo uniidina, jeżeb wogóle 
możliwa. W każdymi razie nie może joj dać 
dziennikarz, ograinkizony tyDko do wiadomości 
'Jziennikairskich i to nioMiclzaiyich i starannie 
dobieranych przeto w szelakie iządy. Rozważa­
nie zaś sągawy z  jnuiktu .widizenia własnych 
praignień jas t Zbyt naiwną zabawą, aby  ją  w ar­
to było up-awiać. Poizostaij-e tylko cierpliwość 
v/ iwyeizekiwaniu wypadków. Ta zima zapewne 
•przynieeie roz.v/iązanie przyszłości. Rosji i jej 
bołszewizmfu. W każdym  raizie przybliży nas 
znaicizaue do takiego raawfąjz&nSa.

W  teó chwili to ty®co możina n a  pewne tw i^r- 
Ór.ió, że bolszewteim rosyjski iwtSEodł w stad; im 
nowego ciężkiego kryzysu. Dciś-wiadhzenia. je­
dnak, pocizynione 7, poprzednimi kryzysarot, po­
winny nauczyć ostrożności w ptcgim zacb. Ubie­
głego roku o tym  azańie bol«zewłcy byli w 
większy ch bez (porównania opadach. Na 'wscho­
dzie Kotcizak iprwkracr/ał już Wołgę, z '.wdu- 
un ia  cisnął na nich Denikin, z północy Jude* 
rdoz szedł na Petersburg. Na zwyldzajny ro­
zum ludraki zdawało się. że Djyo ostatn ia  gulzf- 
na Irm ina i jogo systemu. Tyińczasoni nio mi- 
nęlo ki3ik.v miewńęicy, a cala kulisa zn.icniła się 
nagle i n k - p o s t r z e ż e j a k  n a  obraralncj 1 1 0 - 
wotcizesnej scenie. Pod .wżfclętlem położenia ze- 
wjnętrzjiego i wojrJkcwcgo' bo-łsizewicy mimo 
wszystko nie znajdują się obeouie w oołożc- 
nro gorszem, niż. wówrtoas. Kryzyis ich obecny

dotywzy raczej spójności uch wenwsĘjtranaj, i 'h  
wołi i wfary7 jc-dnens słowem ich pbyfchiki z ło - 
ływ ozej, k tórej tyki dowedów f ' i-pujacych zło­
żyli. Jddnwn skwiem zaenodzi kw estjn. c1zy mc-! 
pu.woiltoenia w wojnie z Polska, z tem ałr we- 
wnętrznie i KsyciliicKa)ie tej grigny, która, dzi: 
s ;a j -rządzi Rosją, czy nie podicięły je j energii i 
wiatry w jeg pobłaiink-two. Gtdyjby rak  było, nie­
wątpliwie byłby to  .początek końca bolszawiz.- 
nru rosyjskiego. M e  na- stwierdzenie., czy tak  
wiot.. (]X)trzeba -utekać.

Jeżeliby botszewiriin poadł, PoH cr będzie ( 
m iała słiuifiznc prawo p o w iek ieć  o sobie, zc \ 
fm ycjsyuila się do tego uajpfcuteczniet. Ozy 
jednak i w  jakim  stopniu ta  zasługa, wobec cy7- 
wTarctji e-iLTO-pojsśkrej będzie jej iw\megro,D»- 
na, to pokaże przyszłość.

WBn a a amanBaapcgigF  r a  c BŁiw s a ta  . j

W m i z B w u m m  rs^elnąi! pskolu

Z »PYLKÓW« J. URSYNA.

M A R Y N I A .
W iadomość, że A ntek się powtórnie ożenił 

oirzynudem w chwili, kiedym zdała od kraju 
biegał od Miasta, do miasta, szukając wrażeń 
wciąż incwych. Dz-iermik, k tóre mi1 wieść tę 
praynosil, zastał rnme w pewnem mał^m mia- 
łteczka nieimeckiem (słynnom z zamku ba.ro- 
now-,kiego, gazie ongi popemiono cały szereg 
mordów i  szaleństw), w nze rannej, gdym U I 
ko co podniósł się z łóżka i z wielką uwagą 
spoglądał przez okno ku niebu, bom od pewne­
go czasu strasznie zaczai nie wderzyć nie tylko 
niemieckim obietnicom, ale naw et i — niemie­
ckiej wiośnie

’ > pŃ rwszej chwili, po odczytaniu wiadomo­
ści o : lubię A ntka, wykrzyknąłem  mimowoli:

—  Cóż znowu?!... czy to być może!
óie wkrótce, w miarę jakem  dopełniał sseze- 

g  tew_ mojej tualety, zacząłem się coraz wię­
cej aziw ić memu pierwotnemu zdumieniu.

—— DJaczi go to być nie r oże? — myślałem 
Sołne. -  Lóż w tem niemożliwego. Przeciwnie, 
to bardzo mo/iiwe! A ntek nie iest przecież s ta ­
ry, jes t zńle dwie w siłe wdeku. Bestja, chyba 
zawwz< tak  samo przystojny, boć przecie przez 
e pięć lat, com go nie widział, nte mógł sie tak  

balrdzc nai niekorzyść własną zmienić. 1’rzytem, 
m a dzSs podobno stano-wfek®, jak to mówią, s o - ! 
lidne, dochody prześliczne. Ależ natu raln ie!...; 
Miał dzis większe pravyo ożenić się, aniżeli j 
wówczas, ł je d y  był biedakiem, chociaż mato-

medykiem., i dobijał się przebojem kęsa chleba. 
nio zawsze zbyt tłustego!... Niema co. trzeba 
zbierać węzełki i zam iast przyglądać się prze­
syconym orgją ruinom baronowskim, pędzić 
do tego szczęśliwca i c-grzać się przy jego no- 
wem ognisku domowenn!

Szczególna rzecz! Od najmłodszych la t życia 
pieszczę w  sobie waelkie umiłowanie do ogni­
ska domowego, ale —  cudzego. Broń Boże, nie 
dia jakichś celów szkaradnych, lecz wprost 
dlatego, że własne wydaje mi się czemś ró- 
wlnie liiemożliwem, jak  n. p. zapalenie papiero­
sa na wietrze! Ponieważ A ntka zawsze ko­
chałem serdecznie, bośmy się razem łobuzo­
wa! i za czasów studenckich, więc też od chwili, 
kiedy zadyszany, z raziskrzonemi oczyma, 
wpadł przed laty , któregoś w ieczoru, na  czwar­
te piętro do naszego kaw alerskiego apartam en­
tu i zawołał: .,Ośwutaidez}łom się!... przyję­
ła!!... chodź, funduję ci koniak!11 —  od tego 
czasu pomnożyłem sobie A ntka przez dwa 
i przyjacielem moim został ó 1 1  tek  plus Mary­
nia.

Od tej samej również chwili p-o raz ostatni 
wypiliśmy kaw alerski koniak — i zaczęliśmy 
robić oszczędności, układać plany, przygoto­
wywać program  ślubu, wyszukiwać u żydów 
najtańszych mebli, biegać za mieszkaniem nie- 
drogiem i t. d A ntek naw et tak  się nagłe zmie- 
rfł, że powiedział do mnife któregoś ranka:

— Wiesz co, muszę się trochę przezwycię­
żyć i podlizać temu opasłemu Izydorowi. Może 
mi da awans!...

Awansu biedaczysko tak  zaraz nie dostał, 
ale sic mnno to  ożenił 1  wprowadził swoją M*-

Kruków, 8 października.
Dtzkuitj podjpisame być m ają ostatecznie, wa­

runki roizojmiu i prelim inarja pokojowfe pracz 
obie deTegac-je: ęjolską. i rosyjską.. Samo jdAnak 
podii>i!sanie preAckólów iw,-'fcępn\icb uważ-anc. jest 
już (Tirtz-eto opinię jpuHh.zną za niechybną zap-o- 
wreldft -mkalenia w7auuinl]tów pokoju rnhkllzy Rw 
sją i PoMćą.

Prahta wiedeńska iwjta ten  fa!k,t z  wd’jukiem 
dla Pobsiki uznaniem-, podnoszajc zasługę je.b 
że witeszfcie 'Madzie fores wojnie światów aj i 
staw ia ta iaę  zalewowi bolszewiickiOimii, k tóry  
g -m ti n-alej centralnej i zachodniej Euirop:e.

P e l -lka od ograła też niewujlffpliwie w piorw- 
Stotjeii lataich swojego istnienia, połąeizoniogo z 
tyliu- Tiifibeupiectoeiiistwami, wobec całego świa­
ta  role doniosłą i  dfa siebfe wijisceo za»zlczyfcną. 
Po tydu ciężlaeh prtó jńdaeh  i kataldiEmaoh, 
sowita, nad Polską zarainib ftfbaej, jaśniejsze, 
jyayitaliości. Obyśnry tę  chwilę nmieli' wyzyskuć 
dia wtrwalenja' wolności naszoj i (powagi pań­
stwa, dila wytworzenia realnych podstaw  na* 
szej gospodarki, wyaranków ekonom-ictmych i 
kiu.ltrtralnych„ beż k tórych  rozwój odrodzonej 
Polski nie byłby możliwym.

PODPISANIE PRELIM INARJĆW  W PIĄTEK
> Y/arszawa, S ipaźidkwniika ŚTel. wi.) Z Ryci 

donoszą: Drzewcićnictzący didlćgacji .polskiej i 
rosyiNkiej postanowili, że umowa rozajniewd 
i pa-eliminarja pakojojwe pPdtpdsatóe będą w pią* 
tek.

DALSZE ROKOWANIA W  WIEDNIU 
LUB TRADZE.

W arszawa, 8 .patodlzi-omiika (Tel..w ł,) Z Rygi 
donoszą, 'że dielegacja sowiedka zaiproponowa- 
la, ażeby po ipod(piśaniu roczejmu i ,prrflimina- 
rjórw ipokojowych dalsze rokow ania przeniesio­
no «łu W iednia lub P ragi czeoklejf!).

TRAKTAT POKOJOWY W GRUDNIU,
' Wutcsaawa, 8 (paźdzkirrdka (PAT),. ÓYiCzoi aj 

w ipiołwlnie obradowała- rańn minisurów nad 
spraw am i, zv iązanem i z ?;om*ftreirr.jy w Ryilze. 
W -kołacih polityctonych panuje pivxkonanic, że 
o^tatecTRc podwisame trak m tu  ppkojowego 
uaotsgpi w gtudnlu.

RADA. MINISTRÓW O ROZFJMIE.
W arszawa, 8 (paźdlzieńnilka (Tej. wił.') Na 

WdzoTajszem po<sied!zęniu; R ady  m inistrów  0 - 
i-aawiajto -.równłęż sprawę rozejmr., jednakże 
wobeie- HiaJku dosłownego teiknliH protokółu, 
pudipisanego praefz przewodnicząicyicb dclegał- 
cyj pbkiojowych, dalszą dyskusję odłożono,

iRówmtc® t r  spraiwie u łtład r rozejmowego od­
była się wczoraj wieczorem o go oz. 8 "tmiada 
u Nactecdnika państw a, na k tó rą  wezwano tz. 
mały gab łre t.

PODPISANIE PROTOKOŁÓW NIESPO­
DZIANKI \ .

Ryga. 8 jpaździernika (PAT) W iadomość , o

rynię do dwóch pokoików, któreśm y wspólnie 
przykraja li i dopełniła li przez całe trzy tygo­
dnie, bo c-oizień jakieś nowie nam  wyjadały 
pomysły i coraz to jakiegoś szczególiku brakło. 
.Ja, na przykład, już w sam a wigilję ślubu, wy­
targowałem  gdzieś klęcznik do obrazu Matki 
Boskiej, k tó ry  obiecała, przysłać ciałka, Maryni.

Musiałbym w szystką m oją rozkosz, tu  na zie­
mi zdobytą, w jedną zlać urnę szczerozłotą, 
aby  mieć silę opisać, ko  szczęścia doznało 1 . 
kiedym miiał przy sobie —  ich. tych dw y , 
dzieciaków, kochających się, wesołych, z nai­
wną prosto tą wiorząc-ych w lepszą przyszłość, 
a tymczasem całusami bez końca, otulających 
swoje ubóstwo! Ta Marynia, w swojej szarej 
sukience, z czarnym aksamitnym kołnierzy­
kiem przy bibłej szyji, z parą  niewymuska- 
nych, a.le svinpatyc.znych łapek, wiecznie 
cze-ms zajętych, i z owym bezwiednie kokietu­
jącym  humorkiem młodej m ężatki — stała  się 
dla mnie czemś tak  bliskliem. że po raz pienv- 
szy doznMem wówczas tego dziwnego uczucia, 
k tóre jest szczęściem całem natu r prawdziwie 
idealnych. Poprostu, zdawało mi sie,. że Marv- 
nńa jest zatówno nrnją żoną, jak i żoną A ntka,
i że mi z nią ta k  samo dobrze, jak  Antkowd,
o owym zaś wyższym stopniu poufałości, z ja-
ldiego miał prawo korzystać A ntek, wcale nie
myślałem, bo mnie ów „wyższy stopień11 nic,
ile to  nfic me obchodził!

Moje uczucie dla Maryni, k tó re  zresztą nic
było niczem innem. tvlko w dwójnasób, stoso-
wn‘o do okoliczności, 'wezbraną przyjaźnią dla
Antka, posiaaaio całkowit;^ sanację młodych
tSEfeonków, W  ich gniazdku, jeśli mówiono:

podpisaniu protokółów7, za-powiadając.ych o d ­
pisanie pnelimiinaijów na piątek, była niespc- 
ttafcmką nfetyiko dla dziennkarry7. locz także 
dla całej óełegacjł. Urzędy telefoniczne były 
obłęgaiw precz koreapc snJsntów. W a-unki trzy- 
rnajio są  w tajeintoiey.
PRASA W IEDEŃSKA O PGKOJU W RYDZE.

Wtedeń, 8 października (PAT). i»R,eich&post« 
pisfte':

Wynik llconfeiremoji pokojowej w  Rydze jest 
bez w ątpienia izlNidiu sidccesem dyplomacji 
polskiej i wo^ik poLdkićh. Rówinoctzećnie jc-st 
en definitjwmem uratow anien Europy od zale­
wu rosyjjkiego bofezewizmu, kitóry nie byiby 
się izątezymał u  zooln dnfch g ran ic Polsfki. Gdj 
się tak  rzoc-z ujmie, jetet pokój w  Ryfclfe zakoń- 
czeniem* wojny światdwei. Pozostanie nreza- 
pom nians zasługa Polski, żte uradowała ludy 
Europy śr&fllkowój iprzAd zgubną spuścizną wm.i- 
ny światowej,, to jest przed1 boliszewrzmem

»Ta|gibJatt« pfaze: Pozostanie to na 'zawsze 
zasługą historyczną PoM d, (że staw iła za.pnrę 
fali iowolocji azjatyckiej. Wałcizyła ona nie- 
tylko o swój byt., lecz także za  Eu|ro-pe i jej e.Y- 
wittztteję. Nie ulega wąitipliwoaci, że awycięsld 
Uolsziowilżm byłby p H k o p a i DOiwalinv stare­
go św iata. Je s t obocni® w mwdy Polski, nadać 
wacnoiowi Europy nowy cfcaiak er.

»A)iibeit.e(r Zeałung,* pr&e: Dudsió, któarzy o -' 
ozdkiwali, żie bokzeiwiizm przełam ie barierę pol­
ską i poniesie komunizm do- E w opy śrotdlkouraj 
i zarhodmiej, zawieUJi się. W jsnik rpikowai w 
Rydze wslka,zufje, że Rzeczpospolita sowiecka 
nie sprostała takiem u zadaniu. Podcibnie je- 
(!nak nie potrafili i przeciwnicy sowietów7 oba­
lić Rzecz wpoap oh tej sow7ie^fkicj i praywrócić w . 
R esji rza.idy reaikc.yjne. Pokój, w  Rytdtse pogrze- j 
bał nadzieje tał- komunistów, jak  i reakcjoni­
stów7. W alka klasow a w E w enie śirodkowe-j i 
zachodniej nie rozegra się na, polach biteiw ’Wj 
Europie wischodlniej. lecz w  sarniej, Europie óroń- 
kowej i zac-hoinrej i będzie prowadizona meto­
dam i europtóskieml.

e blezfiletnp prtstw fitołsrmRl'.
W arszawa, 8 paźdtoieirrtJka (Tek wd.) J a k  się 

W asz korespondent dow iaduje ,w7e wschodniej 
oztóci Biaiłej Rusi. leżącój poza rozejmową g ra­
nicą Polski, wzmógł się znacznie narodowy 
uioh bolszewicki, ^organitzow ał się tam  (komi­
tet, k tó ry  zyskuje coraz więkMze wjptywy. Jx j- 
m itet tein liczy, żc pnzy l-Omocy Polski uda się 
mu stworzyć niezależnie państwo białoruskie) 
ze stolicą w Mińsku-

W arszawa, 8 -paiźdfctóiTika. (PAT). s>Robat- 
ni-k« podaije: Przód kilku dniami odbyła się
kcmforencja Sa-winkowa z D ibrejkowl^im. Bia­
łorusinem.' Sawiinkow ośwladiflzył. że Rosja, 
k tórą on jneprozea .tuje, uznaje prawo Białorusi 
do sam os tono wśeida o sobie.

to znaczyło: M aiynia, A ntek i ja. A więc 
móe.ii ne: ..Będzie nam może l e j ) ., W lo­
cie pojedziemy na letnie mieszkettue i  będzie­
m y chowali własne kury i kaczki...11 ,.Jak  do- 
si,ar.omv gratyfikację, to  kupimra nćobteókie 
potejory, bezwaruinkowo niebieskie!...11 „N a je ­
sioni trzeba się starać o większe zarobki, bo 
pewnie będziemy musieli m ią ć  drugą służącą, 
ale keniecznie staruszkę, taka, k tóraby  stare 
bajeczki’ umiała, jak juzy stoi na prawdziwą 
nianię...11

Dlaczego Marynia nie doczekała się *niani?« 
dDczogo nie stało się nam troiaru „lepiej?...11 
Dlaczego nie wymodliła sobie u Boga na owym 
moim klęezniku .portjer ntebioskieh11, „je- 
dw7abnej sukni lila11, k tó rą  zawczawu 7.achwy- 
eala się we w te.-mej wyobraźni?... Dlaczego nie 
iloezokała się obiadów 7. „pięciu dań“ , o k tó ­
rych z tak ą  radością mówilla przy skromnym 
kotlecie?... Dlaczego nie ujraałai Iwóch, trzech 
nakryć nowych przy stole, i dwóch, trze--li 
..fartuszków w yksatynow anych11, kt'-re ..tak 
prędko myć można?...11 Dlaczego nigdy, nigdy 
już nae będzie m iała mieszkania z „dzwonkiem 
elektrycznym 11, a  kuchni z dużą „spiżarnią11, 
pełną pcla:usieńką. aby tylko bez szczurów 
i myszy?!..'.11

Dlaczogo?... dlaczego?!... Ot. zapewne d la te ­
go, że anieli w niebie przeczuli w A ntku liulfa- 
ja, a  więc mu wczas unieśli bhidą Marynię 
przed tron  Najwyższego!.., K to w ie9... mnźeby 
on ją  zdradził, nimby się „fartuszki wyk saty ­
no we" zjawdl'7 przy naszys-i stolo?... Bo jeśli 
dzisiaj, azLsiaj on. Antek, był w stanie...

Nie dokończyłem własnej myśli, k tó ra  mi

Ryga, 8 ipaźdJzierirka (PAT). Banviąca tu  a 
Lasterwskim na ozefle dm egacja białoruska u  
sJ,jiie  zabiega o doprowadzenie do porocłando 
ni? z PoEką.

R s z p a c z liw y  stan Ro^ji.
F ersea, 8 naździernika. (PAT). Radjo. Dzi 

siiaj nad o szu  do Londynu bardzo wiarygodna 
wiadomość o obeenem położeniu Rosj. aowiec- 
k«oj Do wia/iomośc? tej sfery oficjalne angiel­
skie przywiązują wielką wagę. Wszystlćie do­
tychczasowe wieści z Rosji otrzymywano ze 
żrmluł przygodnych, obecnie jeiTiak potwier­
dza, je obserwator. W6dle tych wiadomości 
okazuje się, że ghx. i chon»bv znijm iją Rosję 
oet tecznte w ciągu najbliższej zimy. Jeżeli 
wx>:nia ł os tarko przerwaną niezwłocznie, rząd 
sowiecki zaora się jeszcze utrzym ać orzez zi­
mę. lecz jeż«łi będzie oodjęta oaJsza kompan ja, 
to  katastrofa uaałąni niechybnie. Wia,docności 
te  w-ywreały wielkie wrażenie w Anglii i osła­
biły óarclzc chęć nawiązrr.ia stosunków haji- 
dlowwch z Rosją sowiecką.

Rzym, 8 października. (FAT) Aj. Stetani. 
Iiziouniki włoskie ogłaszają obszerne sprawo­
zdanie, złozone ogólnemu Związkowi robotni­
czemu przez delegatów włoskach, którzy stu 
djowaJd w Rosji stosunki rosyjskie. Sprawo­
zdanie podnosi uprzejme przyjęcie delegacji 
włoskiej przez ura-ędowe koła rosyjskie, lud ro­
syjski nie brał jednak udziału w rem przyję- 

jCru. Gosix>darc&e życie w Rosji nacechowano 
jest nędz.ą m aterjalną i moralną. Sprawozdanie 
zaznacza, że próby oddania w rece robotników 
adm inistracji gospodarczej były nieszczęśliwe 
W rękach robotników stały  się wszystkie or 
guni znoje snołeezna i produkcja prawie bez­
czynne. Sprawozdanie brzmi daJej: Sprrfeezua 
równość, przepisana w program ie kom unisty­
cznym, doprowadziła do -zrówna.Aa- wszystkich 
mas wobec jed re j wielkiej nędzy. Obecnie rząd 
rosyjski jest bliski upadku. Urzeczywistnienie 
komunizmu nie istnieje. Je s t on niczem innem, 
jak  tylko fantazją bolszewicką. Porządek ka- 
nitallstyczny został zniszczony, ale rewolucja 
nic nie dała w jego miejsce.

Daisz? Fis lp y  bKcJI eniennsj.
W arazawa, 8 parź-dafedtiSća (PAT), kiomiuni- 

k a t  sztabu jeineiailnetgo wojsk ipołsklch z dnia 
7 października:

N a ca łja r froncie nołożtm e bez wrżiiSeissycłf 
zmian. W akcji wypa&owej na  tyschód od 
ZwiaKa oudziaiy nsasze rozbił-7 trzy  puSt:' boi- 
szewiokie, b*arąc 700 jeńców i 5 uarubinów ma­
sz jm owy cli.

« Naczelne dowództwo wojsk polskich.
Sztab jeneralny.

UKRAIŃCY PPAEf AMAJLI FRONT 
BOLSZEWICKI.

W iedeń, 8 -października (PAT). Ukraińskie 
Biuro (jirapowe dbnotd pod d a tą  5 reżd^^irnuka:

Na f-renicie północnym armji ukraińtóiiej w 
1 'bjonie Stjrok-omtanŁy-nowa aa do Latyeaowa 
t( -dzą sie upoim yw e w ałki ze śwfeżeoi'" dywiaja- 
>ni sawieciłtietnu Na południe, lutedzt Zmer,vn- 
k ą  a  Braiła, Kraełaniał\7 i-ojfdca ukraińsk.e 
front bolszewicki ] operują obeessif na tyłach 
bolszewickich w ldenm ku W iun icj. Wzięliśmy 
3.01)0 jeńców, 40 ka,rabanów m aszynow ych i S 
a rm a t, Przełam anie frontu nasiąpiło dla bol­
szewików zupełnie niespodzirwanie.

ROKOWANIA Z WR.ANGuEM.
Waisizawa, 8 paźćSzieiniilka (Tei wł.) Vó ado* 

mość* że metiktewski kom itet wL,konarv.Tczy u- 
chwalił zaproponować jen. Wiraarglowi piod/jiecie 
rokowań pokojowych potyierdjza się. Do głów* 
nej kw atery  jen. W/rangia w o łan o  delegatów  
sowtaekilch

się cisnęła do głowy, a  wydawiała potwornjs 
1 straszną — może -dlatego, że to było w -wago- 
1 nie niemieckim, wśród niemieckich podróż­
nych, w chwili, k iedy krople niemieckiego de­
szczu jękliwie uderzały w szybki po niemiecku 
wypucowane, noc zaś zapadam, coraz głębsza... 
Bo, pamiętam, kiedym się w k ilua godzin 
otrząsnął ze snu, spojrzał dokoła, ooczuł pro­
mień słońca poiskieero na piersiach i ramiona-ch. 
.ucieszyłem się ogromnie na myśl, że wraz 
z wiosną pędzę do domu, że ni .bawem uscisne 
Antka i  poznam jego żone, i żie mi znowu może 
będzie przv nich ciepło 1 rozkosanie...

W wybornem usposobieniu dojeżdżałem do 
óYarszawy7. Pociąg niósł mnie z hukiem, s7 
kiem i łesketem  a ja wychylałem się w oknie 
i gwałtem usil iwib tu schwycić sz ’ zebi-ct wto- 
Lii. ho mi się zdnwalo. że sie te ptaszyny gnie­
waj;; na mnie za długą moją n  ©obecność i dla 
tego z tak ą  furia M atują z p id  pociągu, hen. 
daleko, ku  słońcu, jak  gdvby m! naw et w oczu 
popatrzeć nie chciały!... N a jednej z małych 
stacyjek nagle zasępiłem  się, bo mi przyszło na 
myśl. dlaczego A.ntek nie zawiadomił mnie 
o swoim ślubie?... „Czyżby się może w sty­
dził?...11 — pomyślałem, alo w net przypomnia­
łem sobie, ze i AnteK me jes t świętym, więc 
skądże mógł wiedzieć, gdzie się i po jakich 
w ertepach wałęsam 9 „No, a  wstradzićby si? 
nie milał czego11 — doaaiem, w dalszrm  ciągu 
obserwując wronie.

(Dok. n ast).
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t Y.FANGEL A UKRAINA.
Warszawa, 8 paździerr.iikai (Tel. wł.) 7, Seba- 

fctoipcla donoszą, że jen. Wr&ngel zak-orruni- 
kował .prr&dkto.wie.i el o m .paryskiego KO-minetii 
uktekiskrego, że gotów jest współdziałać z. na­
rodowym ruchem ukraińskim, jednak pod, wa- 
nnnikiein państwowej łączności L krainy z Ko-1 
9J<{*

WYJAZD JEN. MAKAROWA.
Warszawa, 8 .października (PAT). »Ikvb> »t- 

nski podaje: Jenerał Makarów, wysłannik
Wrangia-, wyjeżdża w sobotę z  Warszawy,
%

P o w r ó t N a cze ln ika p a ń s tw a .
W araza^a, 8 (paEJdziprnika (PAT) Naczelnik 

ramowa powrćfcoł wczoraj wieczór z  płonnej 
fewa/tery do Warszawy i odJbył dłuższą konfe­
rencję z ministrem s-pra w zagiratni«znych p. 
Sapiehą.

#

R e zy g n a c ja  P a d e re w sk ie g o .
Warszawa, 8 października (Tel. wł.) Mini- 

•terstwo spra wzaywnkfznyłcih zaproponowało 
f>. Paderewskiemu objęci; poselstwa w Londy­
nie Propozycję tę p. Paderewski adrzocił. Po- 
flob.no p. Paderrtwykj- zamierza zrezygnować 
TótwniafiŁ ze s ta tiw iska  delegata polskiego do 
Ligi narodów.

Frnicla a?2 cłite ćrć psiytzki.
Warszawa, 8 pa '-d&iarnika (PAT). » Robot­

nik* podaje: Zabiegi ministra Grabskiego w
Paryżu w celu uzyskania od rządu francuckicgo 
pużycmki w y.-yę-oikośca jednego ir.Sjarda fran- 
k6vr okazały tię bezskuteczne. Ra la  ministrów 
faanfcoJskfch obmowę swoją motytnuiie tern, że 
Frariraja sama obeetme zmuszona jest zaciągnąć 
w ew;nęt:g<ną ipożytetikę.

30iJ22Gi'g UZilOjg Lł;i»! BSJ.łle
przedwojenna.

Paryż, 8 października (PAT). Według »Ma- 
łan«, projekt układów baridlawych, angielsko- 
rosyjskich prze w ikfurje uznanie przez sowiety 
imsizystkich ipaziedwojcnnyoJi długów rosyjskich 
wraa ze s  ibśika j pajiumj na iróżiae pożyczki. So­
wiety jednakże nie go-azą się w dalśtcym ciągu 
aa uznanie pożyxteeCt, ś c i  ągu i ęfcyeh przez ,po- 
przoclmk rzą iy  rosyjskie W czasie wojny. ,

AngSja w obec Rosji.
Londyn, 8 października (PAT). WszetUcio ro­

kowania handlowe pomiędzy Rosją sowiecką 
i Augiją uległy definitywne mu zawie szeifiu.

Londyn, 8 ipa Wźiemfika (PAT). W liście, wy- 
Jtotsowanym do Lloyd Georgca, K-ras-sin podaje 
szczegolowo potodby Rosji, Kłotycizaoe euro w- 
ców i podkreśla konieczność smylbkiego zawar­
cia umowy rosyj&ko-angieldkircj.

Ukraina a R o sja .
Warszawa, 7 października (PAT). »Robot­

nik* podaj0: W przyszłym tygodniu nastapi 
spotkanie Petlury z Sawinkowem. Tematem 
rozanow-y będzie sprawa samodzielnej Ukrainy 
i stosunku jej do roosyj. kkdi grup detookratycz- 
nych. \£

Presa] r ©Il&s a FreKonssiczn.
Warszawka, 8 ,Kiździr m ika (PATb. »Ga)zeta 

Wairsiza.T/(ka« donosi: Dnia 29 września prezy­
dent Witos ptnzed swoim wyjazdem ze Stani­
sławo wa be ł u  .prezydenta; ukraińskiej rady mi- 
iusterjałnej p. Prokopowicza, ,

Intrygi U k ra iń c ó w .
Londyn, 8 października (PAT). Przybyły tu 

dwie delegacje ifkraihskie, jedna z żądaniem 
uznani; niepodległości Ukrainy, druga z żąda­
niem utworzenia z Galicji w: ohodiniej państwa 
mefcaleźncigo, w myśl zaaad traiktahu o Lidze 
narodów.

0 s t a tu t  G da ń s ka .
Paryż, 8 października (Ag. IIavasa). Depe­

sze, nadeszłe z Gldańrka, przestrzegają pirzed 
czysto niemieckim charakterem delegacji gdań­
skiej, (kuka przebyła do Parvrża, byi wziąó u- 
ifliział w pracach nad definitywnym stait-Utem 
Gdańska,

SurnMrz (M-Ku u psS?rws!d«o
Warszawa, 8 paźdizimiika (PAT). Koretspon- 

tlent » Gazety Warszawskiej* donosi z Patryża: 
P  Paderewski przyjął 1 unnisttrza, m. Gdańska 
p Sahma.

0 Sî sk cisszyńsk'.
Cieszyn, 7 paździmiika (Tel. wł.) Pzisietszy 

>IMea»iifc Ciet zyóeki* omawiając l-west.ję jo- 
ecjimu podnosi w g^altom nym  ataku sprawę 
Ćiąska cieszyńsktego jaiko tę? która wymaga w 
obecnej chwili najwyższego jwynężcnia ze stro­
ny PoM ... łW  ria f̂crytyKyzinieneww dla nas 
chwili — pisze »ł)żicnom Cieezyńslu* — gdy 
byliśmy bezbronni wobee wielkiego zamadiu 
na za diodzie w yk^zystano sjytuację naszą w 
Paryżu f zabrano nam najlepszą część kląska 
cierityńskieąo Ja k  długo Po liska izajęta była 
ca wschodzie, truioino byiło żądać od rządu, aby 
wystąpił w obronie praw naszych, co do Cie- 
łwymakiego, dziś jednak wyibila cłrwila rewi­
zji tz. układu paryskiego. Gzowi zresatą sami 
broń nam od w aj ą, gdyż aktu . podpisartŁgo w 
Puryżu przez Benesza, nie dotrzymują. Tiak-
ta t naryski to dia nich bezfwartlościow > sfez-yp 
papieru, nie docJwwuią go tv. żazLnym sacze- 
gółe. Gdy nam rwircsade pokój zawftał l.a 
wischodnie, zwracamy się do rządu i do naro­
d u  całego z żądanieip rewizji ta>ń\om«gq trak­
tatu paryskiego. Osobno zawracamy się do Ma- 
czUińiłka1 państwa, kt/’»ry wielokrotnie zazna­
czaj swe zainteresowanie sprawą śląską.

BslsWi! stnsiMa b Psryźn.
Paryż, 8 paźdzletmilka (Ag. Harasa). P rzy - 

ły ła  tu  delegacja pioLkiogo komitetu obrony 
Górnego Ślądta. J a k  donosi »Tennps«, delega- 
t ja  będzie czyniła starania u Ligi narodową 
zmierzające do pozbawienia prawa głosowania 
przy plebiscycie tych Górnoćiązanów. którzy

miei^zlkali stale- poza granicami Górnego Śląska. 
Życzenie to uzasadniają delegaci koniecznością 
niedopaiszczcnia do możliwych nadużyć zo 
strony Niemców, któiizy już teraz c/zynią. przy­
gotowania d'o wysłania na Górny Śląsk całe! 
masy ajgeumanizowanych Górnoślązaków, roz- 
proszonyicli po caLun torjitorjum Rzeszy nle- 
mieKikiej.

5 KsMcy ii ztmusł ni G. Śląsku.'
Bytom, 8 paździełmilka (PAT). Ja k  olbrzyu ie 

zyski ciągną kapitaliści niemieccy z przemysłu 
górnośląskiego, świadczy o tem sprawozdanie 
z posiedzenia rad nadboretych,, złączonych hut 
Królewskiej i Larary, odbytylch w  Berlinie 80 
września br. Jeneralny dyrektor Hilgen- przed­
łożył sprawor/danie z  roku aldiministracyjnego 
1919 i 1920. Podctea? gĄv te hiuty w roku ubU- 
głym miały straty w 6uaniei 10-824.420 marelc 
nmmieOkich, to w roiku spraw-ozcla r a . r m  za- 
zamciza się dochód okrągło w sumie 60 miljo- 
iłćfw marek. Oz.yisty zysk wymosił 49.986.900 
m.wók. Uchwalono, dyucideindę 20 pr<'C. dla 
starych akcyyj, a 10 proc. dla akicyj nowych.

D a m s b iiiza c ja  w  C ze c h a c h .
Praga. 7 pażdziornika (Teł. wfl.) P-. cc. Masa- 

ryk reskryptem do minisura obrony kraje w e  j 
zarządził demobiłizadią na dizień 12 bm. Roz- 
pu&zazo-ne będą roczniki 1896—‘1898.

0  a i i t ^ n s R i j ę  S ^ o w ^ c z y z n y .
Pra^a, S pażdzmmika (Binlro kor.) Peiwien 

węgiarski «‘izie-nnik w Koszycach donosi, źe 
pairtja Hlinki pa^zed.łożyła nząido-wd swoje żąda­
nia, od których spełnienia cizyni zależnem dal­
sze srwoje nenttalne zachowanie się wobec no­
wego gaibimeui. Pairtja Hliriki domaga się au- 
tononaji i to w‘ ten sposób, iźe minister dla Slo- 
waioji byłby- nienależny o-d Pragi. Obok niego 
ma być utwoczo-r a komisja z siedfmiu człon­
ków, która ma nadzorować adlminfobraioję. Da­
lej .partja Hlinki przedstawia sa&zKgółowe żą­
dania antonomji. miedzy- inaierni domaga fię 
2alkazu wywoziu ze Słowacji.

Stsn ByjEitey ni fkasczei ile.
Pre^zburg, 7 pażdizi^rnika (T e l. wł.) Dizisi-yj- 

sze roiko>wa.nia z komisją strajkową nie dopro­
wadziły do wvnikr. Deayląila za,padnie "dziś 
wiełeteorem. Jak  rw laola-ch nńarodajnyeh utrzy­
mują, Btan wyjątkowy" wisfeuitek wiarabiająeego 
nmlhu strajkowego bę-di îe zaprowadzony w ca­
łej StowiaicizyźnLe.

0  u n iw e rs y te t w  P o zn a n iu .
Warszawa, 8 pahM ornika (Tel. wi.) Wlczoraj 

odbyło się zebrańi° posłów Wielikupofeki. Na 
poirząldilću dziennym była spirawa iokaiu dla! 
uniwerayteta ,XKnańskięgo. Stiwierdizono, ve 
wskutek braku lokalu uniwieasyltet poznański 
jesó w stanie ODlakanvm. Wybrane komisję 
z 5-ciu, k tóra ma poclzymić Stefanią, aby uni- 
weesytetowi potznaiiskiemiu (przyznano więk­
szy lokal w ZamJkiu a c.a,dlto dwa inne gmacljy 
rządowe w Poznaniu.

polsDsrenls Hyla arT̂ii Rto.
Warszawa, 8 paźdizieirriika fTefl. wł.) Wczd- 

raj rewo odbyło się iposiedizenite rady ministrów, 
Między innemł omawiatno sprawę polepszenia 
bytu urziędaiiików, przyczem wyłonił się przy­
jęty w  zapadzie projekt wypłacenia niezwło-* 
cznie urzędnikom 13 pensji i pódriksicnia 
nweżnika do eę try  200.

0 mbisrle BRcdemiKóu z esŁKa
W arszawa, 8 paż-Uiamifka (PAT). s-Eurjer 

Wa.rszawtskiA pibze: Na widzorajfezem posialzc- 
niu komisji wojskowej poseł Liebem ann za:n- 
teąpełował mini :tra  wojny, czy rząd zamirrza 
zwolnić młodfeloż akaideimicką od służby woj­
skowej. W odpowiedzi jenerał Sosnkówbki o- 
ś^ńaidifeył, żo siprawa; ta  stenie 6ię aktualną z 
chwilą podpisamia razetmu. W każdytn razie 
jtdnalk a 'dniem 1 lfetopafla rotąpocznie sie ®wal- 
n nnie mł-odzieży akademickiej z szeregów.

o  p o w r g t  ew  a k u o w a n y c h .
Warszawa, 8 pa-żd-ziernika (Tel. wł.) Po Jo  wic 

ZaimPiski i TabanzynilSki in-terweniowaili u prę­
ży Jen, ta ministrów Witosa oaaz u dolegate Ga- 
leicikŁego w sprawie powrotu ewakuowanej lud- 
oości ze wscaodsikj Małopolski. W sprawie te j I 
otrzyimaili nosłowic za‘pieiwin'enie., że wydano to- 
legraśiomfe polecenie dó dyreklcyj kolejoiwycb 
w celu jak n-ajpzyb zcigo pnzewiezienia cwakuo- J 
wanej ludności. Jednocześnie raąd przylzi.iił ( 
dełegatulrae małopolskiej pewjną ilość Ubrań i 
bielizny dla rozdzielenia między Ludność.

© p l i  na Tcszyika i ^ ^ k i e s e
Kraków, 8 październik a.

Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się mową pro- 
karauona B r z o s t y ń s k i e  g o. Przedstawiwszy 
wypadki, pcmeąwszy >1 wrześ.iia 1918 roku, ’u- 
tbież -wstępn; ślhlitryo, stirał się dać odpowi-3<lż 
r.a pytanie, jakie pobudki skłoniły Grodzkiego <ło 
»K«t!er*twa i o iło Tui/.yikc jest winną w tej spra­
wie. W tym celu sięgnął do czasów małżeństwa 
Taszyckiej, a następnie przeszedł do chwili po- 
znaria się Taszyckiej z Gtodzkim. Przed tą znajo­
mością przestrzegam Grolzkiego, który jednak 
wic nie robił sobie z togo, że łamał życie mężowi 
Taszyekiej. Grodzki wiib.Lił, że cała ta  romanty­
czna lnstx>rja imoże mu przynieść korzyści, wie­
dział, żo matka Taazyckiej jest lx>gatą, że Taszyc- 
kft będzio spadkobierczynią Sąd-ooluej. Nadszedł 
prc-ces s paracyjny i tu Grodek i złozył fałszywą 
przysięgę, bo -wie lzial, żo w tom tkwi i jego ko­
rzyść. Potom, gdy intores w &klcpie nie szedł, sfin­
gował włamanie. Następnie m >\vca przedstawiwszy 
motyw miłości, skończył słowtami, ze w świacie 
istnieją obok siebio dwie rzeczy: dobro i zło. Do­
bro w olecmych czasach zwątlało. Przeciwko temu 
iedi.ak społeczeństwo musi się bronić, dlatego też 
nieepnawie lliwością byłoby, gdyby się oskarżo­
nych uwolniło.

Z zupt lnie innego pu-nktu widzonia wyszedł 
obrońca Taszyekiej, łr P r z e w o r s k i ,  kładąc 
pmdiewszyitkkwn nacisk na przesłania psych ol o- 
giczne. Wskazuj# na to, że Grodzki przed popeł­
nieniem zbrodni był człowiekiem uczciwym, po- 
znaw szy zaś Taszycką, usUo,vał bronić się prz-;d 
miłością. Niootcty, uległ i odtąd zaczęła się jego 
tragedja. Robił dla ukochanej kobiety wszystko, 
rzucił &t-udja i zerwał z rodziną. Czy więc można

go posądzać o chęć zysku? Grodzki jest człowie­
kiem boz 'wili. Czyż on mógłby z całą konsekwm- 
cją myśleć o zamordowaniu Sądeokioj? Nie. .Są­
decka byka dla niogo przykrą, zarzucała m.u kra­
dzież. Czyż tc nie mogło go podniecić? Sądecka 
usposobiła przeciwko Grodzkiemu nawet Taszye- 
ką. Tutaj lożą motjoca czyniu oskarżonego.

Dr H e s k i ,  o uroń ca Taszyekiej, wskazał, że 
w Grodzkim mieści się dwóch ludzi: jeden, to
człowiek spokojny, cichy i ukittdny, a  drugi to ten, 
który zamordował Sądecką. Na tego drugiego nie 
zwró-.-oTfo wcale usnagi. Starano się jedynie wy- 
n-aleść motywy, które kierowały do czynu tego 
pierwszego człowieka.

Proces ten je&t zacieniony rozmaitemi intryga­
mi, którym jednak nie należy wcale się dzuwić. 
Nałoży pamiętać, że przecież Grodzki stał przed 
sądom doraźnym i chcąc uniknąć śmierci, powie­
dział tylko kilka słów, że Taszycka wyra,ziła się 
raz, że »aby starej spadla cegła na głowę*. I uni- 
ki>ął sądu doraźnego, ale rór nooześnie wciągnął 
Taazycką w procos. Następnie dr Heski staraj się 
zlić zarzuty przód w Taszyekiej.

Po resum ć przewódniczącogo, trybunał udał się 
na naradę, p i Ictóroj postawił lawie prz’"sięgłvch 
1  ytanie dolaika-wo: Czy Grodzią popełnił morder­
stwo nie w zamiarze zabicia, ale w innym zamia­
rze?

Po kilkugodzinnej niralzio  ogłoszono wreszcie 
werdykt łowy przysięgłych, wedle którego zaprze­
czono pim .reżym dw >m pytaniom głów nym, przyj­
mując dalszych sio i lm, tudzież jedonastoma głosa­
mi pytanie do Łątkowe.

Trybrnoał po naradzie skazał Grodzkiego na 
sześć lat, T aszycką na dwa la ta  w ięzienia z wli­
czeniem 13-m icsię:znega aresztu  śledczego.

E E 0 N I E A .
Kraków, 8 października.

PIERWSZE PAŃSTWOWE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
ro"] oczęło dzisiaj swoja działalność przy placu Fran- 
cszkańsldm  pod dyrekcją p. Jarosza. Kraków powi­
tał otwarcie tej pierwszej, państw-owej szkoły śred­
niej z w itkieni u inariem  dla władz szkolnych. Jesz­
cze za czasów anstrjaekich czyniła gmina przy po­
parciu Ra ]y szkolnej kraj. usilne starania, aby za­
kład tald otwarto w Krakowie. Usiłowania te  jednak 
spotękały się z upticm  centralnych władz wiedeńskich ; 
które całą edukację kobiecą spychały na miast? i 
prywatną inicjatywę. Dcpicro wolna Polska zrozumia­
ła doniosłe zadanie wykształcenia kobiet i uczyniła 
pierwszy krok celem ujęcia lego działu edukacji pu­
blicznej w swoje ręce. Zasługą jest naszego minister­
stwa oświaty, żc Kraków rtrzym ał państwowoą, żeń­
ską szkołę średnią, jak niemniej Rady szkolnej kraj., 
która dołożyła ze swej strony starań, aby znaicśe dla: 
szkoły pomieszczenie i persona) nauczycielski. G m ina: 
m. Krakowa przyczyniła się także w pewnej mierze! 
do utrzymania szkoły, dla miasta tak pciądanej, zwło-l 
fzcza w obecnych czasach gdy nauka prywatna tak 
l-ardzo jest kosztowna.

Nowy z a k łii  jest przepełniony. Dcśe powiedzieć, 
7e. klasa pierwsza posiada 3 równorzędne oddziały, 
klasy od 2 do <>tcj pe 2 oddziały, a tyiko 7 i 8 klasa j 
nie są podzielone.

Nowej poi.-niej szkoła żeńskiej zasyłamy w dniu jej 
otwarcia szczere życzenia pomyślnego rozwoju.

GDZNA' ZENIE KS. BISKUPA KRAKOWSKIEGO.1 
„Gazeta W arszawka*- donosi: Papież w uznaniu 
wielkich zasług księcia biskupa Sapiahy nadal mu 
godność asystenta trenu papieskiego. j

WIADOMOŚCI OSOBISTE. W czoraj przybył z łv  y- j 
niey do naszego nnasta jenerał broni Stanisław S s e p -  i 
t y c k i ,  wsławiony niepoślednim załentem strategicz-1 
nym w czasie of.ńsywy i obrony kresów, Po ciężkiej: 
chorobie, której jenerał nabawił się na froncie (krwa- 
wa dyzenterja) jenerał powo'ócił znowu do dawnych 
sił. Podobno jenerał Szeptycki jak? jeden z bardzo i 
nielicznych fachowców w Pulcie obejmie wierótee zno-1 
wat wysokie stanowisko.

Z PC3YTU WICEM. HEURICHA W KRAKOWIE. 
Podczas pobytu swego w Kmkowi-e udzielił kierow- 
rik  ministerstwa sztuki i kultury doraźnych zasiłków 
między innemi na fundusz domu emerytalnego litera^ 
tów7 polskich na ręce prezesa Związku literatów, oraz 
na fundusz zapomogowy artystów plastyków do roz­
porządzenia zaiządu povszecuneg>; Zwdązku artystów; 
jednocześnie odbył p Heurich konferonoj4 z rektorom 
Zollem w' sprawie wydania ukończonego rękopisu 
..Projektu prawa autorskiego11.

PRZYJAZD WICEMbMJTRA MICHAELISA. Wczo­
raj o godz. 7 rano ptzyjeehał dc Krakowa wic iminister 
spraw' wojskowych jen. Michaelis. Po zwi,jdv.eniu kio- 
kowskich zakładów pizem^słowycn pracujących dla 
celów wojskowych, wieemirdster udoył w małopolskim 
oddziale ministerstwa pizemysłu i haiidfu konferencję.

ZWOLNIENIE Mf.ODZIEŻY Z SZEREGÓW. W y­
dział prasowy ministerstwa spraw wojskowych komu­
nikuje: W ślad za rozkazem m inistrrstwa spraw woj­
skowych L. 50217 i 6800-20 i z dnia *3 września bi 
zarządza sie co następuje: Szeregowi uczniowie w 
szkołach zakładów nauk twych państwowych lub przez 
państwo uznanych, odpowiadających typowi szkoły 
gospodarczej (sikół średiieli, szkól zawodowych, pre- 
parand semirarjów nauczycielskich i kursów nauczy­
cielskich do 8 klasy włącznie) wiśni być zwolnieni z 
wojska niezależnie od wieku w jakim się znajdują, i 
klasy kursów, do jakiej ostatnio uczęszczali, oraz ka- 
tegorji, do jakiej zaliczono ir h na przeglądzie woj- 
skowo-ieka:akim (a, c-1. c2). Zwolnienie i.af.lępuje me 
na wniosek imiennej reklamacji, lecz przeciwnie, na 
podstawie zaświadczenia odnośnej wbulzy szkolnej, 
jakie dany S2eregcwy przedstawi swojej włmlzy prze­
łożonej wojskowej, w kiorom winne być uwidocznione 
że jego okaziciel w chwili w stąp  snia do wojska był 
Słuchaczem danej sikoły i nadal do szkoły będzie u- 
częszczał. Zaznacza się, żo niniejszy rozkaz me do- 
iyezy ni cerów, kiÓTych zwolnieni} może nastąpić nie 
inaczjj. jak na j odstawie imiennych reklamacyj Zwol­
nieniu oskutaemić należy w ten spiaób. aby wr dniu | 
1 listopada rr.k dzież szkolna bezwzględnie mogła zna 
leść się w swoich uczelniach. Rozkaz niniejszy doty-j 
czy tych uczniów szkól średnich i odpowiadających 
typowi 6zlioł średnich, którzy wstąpili do wojska w , 
. b".rakt-“rz? ochotników po skończonym roku szkol-1 
nym 1919-20. Wykonanie niniejsz-igo rozkazu polec 
się dowództwem ckrcgćw jeneralnych. Podpisano: Z 
ram ministra szef sztabu ministerstwa spraw wojsko­
wy! h Niesiołowski, jer.crał-pc-Iporucznik. Za zgodność:, 
Frcelieh, poJpuruua.dk sztabu jeneralnego. |

AKADEMICKA ECZEKUTYV A WOJSKOWA W, 
KRAKOWIE zawiadamia odnośnie io  komunikatu j 
warszawskiej akad. Ligi obrony państwa w sprawie 
opodatkowania się akademików na rzecz Akad. L ig i! 
obrony państwa, a  zarnitszozonego tez w krakowski uli I 
dziennikach, fm j ■ stanc wionie to nie dotyczy słucha-! 
czow i słuchaczek wy ższyeh uczelni krakowskich I 
którzy moga się cpcdfIkowywae b;z pośredructwa 
ciał reprezentacyjni eh młodzieży akadamh kiej i na 
rzecz <1 w olnie obr:tivch m$tvtwevj obywiteLkich

RIZULTAT DANINY ODZIEŻOWE.1 DLA ŻOŁ­
NIERZA POLSKIEGO. Wcdk obliczeń ludność K ra­
kowa złożyła ogćłum nalo rjab  odzreżawe, przedsla 
wiające wartość 2,087.792 mk. U śli się jednak zważy, 
że przedmioty te, stcscwr.ie do instrukcji rządu, sza­
cowane były znacznie niżej od rzec^yy istej wartości, 
te warteść daniny którą złe żyli mieszkańcy naszega 
miasta, odpowiada faktyc-.nie kwocie 8 do lo  miłjanów 
ntarek. Złożeniem daniny dla żełnierza na froncie dał 
Kraków duwód wielkiej oiiarr.ości i zrozumienia abo- 
wiązku spieszenia z pci. eeą państwu w có^żźclei chwili. 
’/. uznaniem też podnieść należy, że w tale krótkim 
czasie mia-sto nasze zdobyło się na tak wysoko war­
tościową daninę. Równeczcśnie jednak zaznaczyć trze­
b i. ze jest lo ma.\imum świadczeń, jakie nrzy wybit­
nym współdziałaniu czynników obywatelskich zdołano 
wydobyć, wobec czego gmina wystąpić powinna przed 
rządem zo s ta in w e /p n  mcm.rjałem, domagającym się 
zniesienia reszty daniny w interesie szerszych warstw 
ludności naszego miasta.

„DZIEŃ ŻOŁNIERZA". W niedzielę, 10 bm. odbę­
dzie się nic/zwykły „Dzień żornierza-1 z przeznaczeniem 

iw * urządzanej zabawy żołniersko-Juuowej ua

z.akupno podarunków dla naszego żołnierza. Czcrwo- Kanady, w ojczyźnie sw. jej zwnna „słowikiem", fe­
ny Biały K rzyż ciaz Wydział gospod. K. O P. do- lu menalny głos, zadrtwiając.y lekkością passaży i bie-

,.,r ,jgi-.,j. „i„..  ..... głośnią techniczną. Jak  sL.szrie zauważa londyńska,
paryska i berlińska kry tyka z okazji jej koncertón 
w  L:-r-:p:e, „glos jej może j s c  w porównanie z najdo- 
iJ.onalszcmi skrzypcami włoskiemi lub fletem". Kon-

kładają wszelnicn starań aby ta  godna poparcia uro­
czystość wydała poddane rezultaty. „Dzień żołnie­
rza" odbędzie się w Krakowie w godz. 2—8 po poł. 
na przestrzeń: objętej ul. Dunajewskiego, plantami i
pl. Szczepańskim. W bogaty i urozmaicony program j C( rt Orawford odbędzie się u nas nieodwołalnie w6 
tej uroczystości wchodzą pró.-z liiznyeh niespodzia- J w(.‘i,>k 12 brn. w Sokole.

.Z O  NISKA NAUCZYCIELSKIEGO W KRAKOWIE
Na oibytem  w czuaj nadzw. wal nom zgromadzeniu, 
członków krakow ski'go Ogniska naucz. (Trak. oddziaT 
Związku poi. naucz.) dekonano uzup. wwboru do za­
rządu Ogniska. Prezesem wybrany został p. Orsz.ulski 
'J eofil, wiceprezesem p. Oiężobka Jan. Następnie p. 
Tiotrowsk Józef wyjaśniał szczegółowo wskazówki 
zarządu io  pracy obywatelskiej nauczycielstwa n 
chwili obecnej.

Uchwalono podwyższyć wkładkę z 12 na 20 mk. 
"iesiccznic od 1 lin., w ezem mieści się już wkładka 

do zarządu głównego w Warszawie i prenumerata 
„Głosu naucz..".

Na podstawie ref. p Górnego uchwalono pobierać 
?? lekcje prywatne po 50 nik. z:a godzinę i utworzyć 
w Ognisku biuro h form. dia lekeyj.

P. Balicki p rm lh  żył spraw ozdani ze stanu! „Fun-' 
duszn zapomogowego" w Ognisku, utworzonego przed 
wakacjami dla c:huków  na wypadek choroby.' nie- 
S/CzęsbwegD wjąiadku, ckradzen.a itp. Z funduszu te­
go wypłai mo w istatnlm  kwartale 12.02F45 mk. 
Wśród licznycł wniorków uchwalono wezwać zarząd 
gł. Zwią.-ku w Warszawie do utworzenia przy Związku 
osc-bnej sekcji dla szkół uzup. przemysłowych (do- 
ksz.tałeajacjch). s

O PRDWADZFNIE PSÓW NA SMVCZY. Z powodu 
zaszłych w osta tsith  rz.asarl: kilku wypadkóc. wście­
klizny u psow, oraz. wielu wypadków pokąsania osób 
przez psy, magistrat nrzypomina ludności obowiązek 
zaopatrywania psów tak chodzących wolno, jak i 
prow idzących na smyczy, w *rwałe gęste kagańco, 
wykluczające mo„ncść ukąsanm. Nie przestrzegają 
cych tego obow.ązku magistrat będzie z całą surowo­
ścią pociągał do odpowiedzialności karnej

ugie podejr

nek: koncerty symfoniczne trzech orkiestr w-ojsko- 
w ycb pieśni żchriei skie. wykonane przez chór. Tow.
„Echo" m„widziane w Krakowie produkcje Y. M. C.
A„ partje boksu, wyścigi o ragrody, bieg ze skaka­
niem przez łaski, wielka lętcrja fant iwa, poczta po­
łowa, tańce ludowe, a nadto obficie zaopatrzone bufe­
ty  : p.wem okccimskiem, żywieckiem i parowem i kieł­
baskami wprost z ketła. O n a  wstępu 10 mk., dla żoł­
nierzy do rangi sieiżar.ta 2 mk. — Czerwony Krzyz,
Piały Krzyż i Wydział gospodarczy K. O. P.

w' r>iąi.ek 8 bm. o godz. 6 w Radzie powiat. (Pijarska 
1) odbędzie się posiedzenie pań. które się z-ajimpą 
bufetem w „Dniu żołnierza", v  sobotę zaś w tem sa­
mom miejscu posiedzenie ogólne wszystkich, którzy 
biorą udział w pracach „Dina żołnierza".

POŚWIECENIE ŚWIETLICY INWALIDÓW. Dnia
0 bm. odbyła się w szkole inwalidów wojen, na oddz 
szkolnym przy ul. Zielonej 27, piękna uroczystość 
otwarci i i  poświęcenia śwtetliiy. Otwarcie świetlicy 
poprzedził wieczór wokalno-muz.yczii/ .  Wykonanie 
kilku punktów spoczęło w- ręku pań: Katarzyny Hcff-
manowmj śpiewaczki operowej i Tarnawskiej, np.

Bystrzyńsl iego ara. teatru „Bagatela" i M. Habera,
Do zgroniadzcnych przemawiali prof. Mossoczy, ks. 
kapelan Śłrieiczek i pna Haller. Po przemówieniu jed­
nego z inwalidów dokonał ks. kap. poświęcenia, po- 
ezem odbył się wspólny podwieizoi.ik.

W SPRAVTE O! BRZYM1F.GO ZAPISU ŚP. P a WLA 
■ YSZK WSKIEGO NA RZECZ AKADEMJf UMIEJ 
?awi od kilku dni v Krakowie z r-airieuia rodziny te- 
statora p. Ludwik Fr/ysiecki i odnywu narady z 
j Tzedstaw:cięiimi, będące w- związku z realizacją za 
pisu. jf.k wiadomo, Ai.adcmja Umiejętności jest luii- 
wersałną sparlkcbirrcz.ynią śp. Tyszko.wskiego. który 
obok głównego rap i rat poczyni’ tylko drobniejsze le­
gaty na rz>vz ri dżiny. Majątek przekazany przez tc- 
statora AUidemji c Lejmuje kilkanaście folwarków we 
wschodniej Małcpelsce i Łzacowany jest w chwili obe­
cnej na sumę 15a miljonow m.arek. Akadcmja. po w-cj. 
ściu w posiadanie takiego majątku, będzie miała za­
pewnioną meżność j odjęcia zastanowioiicgo obecnie z 
powodu drożyzny papieru i druku, ruchu wydawni­
czego. wyphutę Etypcaidjów i utrzymywanie swych sta- 
cyj zagranic znyeh. Fundusze stałe Akadcmji lokowa­
ne d o tr l  Y- przcnwujennych papierach wartościowych 
austrjackich zmalały do jednej dziesiątej swej pier­
wotnej sumy. Zapis śp. Tyszkowskicgo lnedooó: ten 
wyrówna, o ile realizacja i< go nie napotka trudności, 
związanych z agrarną stron- sprawy.

O POWRGT URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH.
Z d.y-rekcji skrtrbfi: kom unikują: N a podstaw re telo- 
graficanogo roekrj-płu ministerstwra skarbu  z dnia 
5 października b. r., w zyw a prczyd ent dyrekcji 
sloarbu ponow nie i  ,z saefekae-m urzędmików i p ra ­
cowników v.5z\ sd.ki-c.fa ew akuow anych zo W&eho- 
dnioj M ałopolski urzęa,nikow skarbow ych do na 
tychimiastowoga pow rotu n a  w łaściw e -miejsca słu­
żbowo i podjęcie urzedowamia. Po dokum enty  po­
dróży i zasiwiniezflinśa wolnej jazdy, tudzież bez 
p ła tny  tram spw t bagaży, nałoży się zwrócić do 
iż spoktoTTrtów skarbow ych obecnych czasowy di 
lniojsc pobj-tu.

APROWIZACJA KRAKOWA. We środę 6 bm. od­
było się posiedzenie komisji aprowizacyjnej. Na wste 
pie rade,- mag. dr Zawadzki podlał do wiadomości, że 
T‘in. rolnictwa nie przychyliło się do prośby gminy 
Krakowa o ustanowi mic cen" maksymalnej na bydłe
1 r.ierogacizuę zgodziło się natomiast, na ustalenie*ceu 
mięsa na podstawie każdorazowych eon żywego towa­
ru.

Ponieważ tesro rodzaju z.ałatwienie sprawy nie pro­
wadzi do celu, lecz przeciwnie jest szkodliwe dla 
konsumentów, gdyż ustanawianie cen na mięso bez 
równoczesnego ustanowienia cer na żywy towar mo­
że spowodować zm niejstmie spędów a  temsumem po- . , . , ,  . , - , , .
Jiożenie mięsa, przeto Komisja upoważniła m agistrat: ń r*hh.iasl°’.ve p ida ie adresu swego 1 olćdze Leonowi 
do wniesienia protestu przeciw tej „ocy-ji. Następnie f ^ o e n b a rg o w  a .  ras: Swfostwo san tarne D. O. L. 
wezwano prezydjum miasta, aby jak najspieszniej po- j “ arHljb k'f- poczta^pftłowa Nr. II. 
rrzumiało się z reprezentantami Stowarzyszenia rzcż-i ZE ZWIĄZKL GÓRNIKÓW. Na pusiedziniu człon 
inków i masarzy co do przyczyn dzisiejsze20 biaiku ków Zw-ązku guruiiiór.- i iiutników polsknb na dniu 
mięsa i wędlin w mieście i obmyślenia sposobów dla i 8 bm. _oui eteru w 1 rałcow.c uko.astytuowaic się 1 .ra­
ut unięcia tego biaku. Nadto uchwalono odnieść s,p a©-; kowsłkie Koło Związku górników' i butników polskich.; 
m inistrrstwa aprowizacji i wydziału aprow. we Tta o - 1 Ukonstytuowano to nastąpiło wedle nowo zorganizo- 

• - ■ ‘ - ,p jwanego statutu Zwiaiku G. II. P„ k tery  no-muie or-:

odebrał 
męskie
nik, oprócz wgo pl< d i kocyk. Za z.bliżenican się poli­
cjanta złodziej rzucił pakunek i uciekł. Na futrze jest 
wyszyta finna Sprung. Oba futra złożone są na razie 
o' hosaara-A pJieyjnych. W wtećć obu futar dochodzi 
i 00.000 mk.

A 'ESZTOWANIE SPR/W^CY KRADZIEŻY U DR 
SCHREISERA. Jak  wczoraj donosiliśmy, z kanfel.arji 
adwokaclciOj dr Hcmyk". Srbreibcra skradziono ma­
szynę do pisania w art' ści 40.000 mk. Wczoraj policja 
aresztowała sprawce .ej kradzieży w osobie Jana 
Krajskiego, szer. 5 bacnu saperów. Z 9000 mk„ za 
które Krajski maszynę sprzedał, odebrano od niego 
4*12 k. '

Z KRONIKI KRADZIEŻY. Aresztowano wczoraj 
niejaką C ilirię Poiębską, u która] sałcwestjonowauo 
większą ilość garderoby ćamskioj i bielizny para 
kulczyków oraz. torebko damską. Rzeczy te pochodzą 
ce prawdopod. bnie z kradzieży są do odenrania v 
biurach bezpieczeństwa na Podzamczu.

Za kradzmż ki'.szc nkową artfztowano na dworcu 
kolejowym Benedykta Wahała false Rettla.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
EGZAMIN KWALIFIKACYJNY dla nauczycieli 

szkół powszechnych przed komisją egzaminacyjną v 
Krakowie, rozpocznie'się w dniu 4 listopad? 1920 
Udokumentowane podania wnosić należy przez bezpo 
średnio przełożoną władzę do komisji egzaminacyjne, 
dla nauczycieli szkół p< wszeehriyeh w Krakowie, ul, 
Podtomcz i 1 óo dnia 25 października 1920.

ODCZYT. Odczyt p. Adama Woiańskiego pt, „Losy 
polskich regalij" odbędzie się w piątek. 8 bm. c godz 
6 w sali seminarium arefcedeg. św. Anny 12 Wstęp 
wolny. (Tow. numi-matyczno-archeologiczne i mu 
7eum etnagralJ.

KOŁO Mb\TEK CHRZESTNYCH WOJENNYCH 
BIAŁEGO KRZYŻA zawiadamia, -.e godziny dyżurne,, 
tmicriia się: od 11- Ti i od 4—5, Uniwersytet sala 31

PROFESORÓW. KOLEGÓW I KOLEŻANKI WY 
DZIAŁU LEKARSKIEGO UNIWERSYTETU STEFA-, 
NA BATOREGO W WILNIE prosimy o łaskawe na­

wie o wyjednanie zakazu wywozu tłuszczów z Krako
wa. i gsniz?.oje kół w poszczególnych -en trad i górniczo-

Krkkows 
ny<
dia Małopolski me ecstarcz.a dla gminy pot . . . . . . .
kontyngentu z.bc-ża, Y/obec czego ludności wvd?.je się Go zarządu krakowskiego Kołu Związku G. U P. 
ty lko zn.nicjsztne racje chlcb? w przyszłym zaa ty- 'wybrana inzynipiów: Franciszka Drobmalca, jmco 
!• ednru ludność me otrzyma chłeba zupełnie, le c z , slt irbnika, Michała Dunajeckiego dyr. akc, zakładów, 
tylko mąkę pęeak. | gćiTt w»dierszy, F ia iu i.zka  Mackiewicza, radcę góm.)

Obecny na posic-dzeriu reprezentant wydziału spray w Bochni, Zi gnnuńa Malawskiego, radcę góro., który 
aprow. radca tam . dr Lewicki przedstawił niepomyślne ! oddał tę goifność inż. naczeln. «rzędu górn. w Krako-' 
stosunki aprawizaey jne w kraju. Mianowicie n a d z i e j e  | -vie Władysławowi Zeclienterowa, mającemu tę samą 
co do tegoTocznycb zbiorów -zawiodły, a to głów nie, *®#ć głosów, Jan a  Naturr.Kiego, jd ro  sekretarza dyr.
z powodu inwazji bołsztwickiej, wskutek której ule 
gła znDzcz ;niu j rzeważna część zbiorów we wschod­
niej M.alcpalsce, sta n i więcej główny rezęrwoaj dla 
zaopatrzenia zachodniej Małopolski, jak również wskn 
tek inwazji z r ń z m n c  zostały -zbiory znacznej części 
b. iongresówki.

Nadto brak zboża w obeendj porze wywołamy został 
owMkioci zapotr/eł owai,5em dia armji -raz opóźnie- 
iiom dostaw przepisany«  kontyngentów wskutek ro­
bót połnycn. Kcmisja aprewizacyjna u-hwabła we­
zwać prezydjum p iasta , aby bezzwłocznie porozumia­
ło się z dyrokęją tcwarzystwa „Aprowizacja miast" 
celem sprowadzenia potrzebnej dości zboża i kukuru- 
dzy z. zagranuy i wyjednania na ten cel u rządu po- 
tm .bnago aredytu.

Następnie komisja upoważniła prezydjum miasta do 
przyjęciu oferty jednej z firm w Gdańsku na dostawę 
4 wagonów smalcu wieprzowego holenderskiogo oraz 
do wdrożenia } eraraktacji z firmą holenderską O za 
kupno dalszych 5 wagonów smalcu wiaprzowego.

Wreazcio-wybrano z pośiód członków komisji apro­
wizacyjnej su] k. ni.tet dla rozpatrywania i opinjowa- 
nia bieżących spraw- aprowizacyjrych zwłaszcza w 
sprawie umćw o dostawę artykułów żyrwności. ■

AYkeńcu zgodnie z wnioskiem m agistratu ustano­
wiono następujące ceny maksymalne na zboże nad

Iryngontowe u tutejszych producentów: na pszeni­
cę 1.400 mk., żyto 1.200 ndc„ jęczmień i owies 1000 mk. 
za 100 Kg.

KASZA i PĘCA K  NA PRZYSZŁY TYDZIEŃ.
W przyszłym  tygodniu , to  je s t  od Yvuorku 12 b m , 
w ydaw ać będą sklepy rejonow e n a  92 odcinek 
m ączny leg itym acji zburow ej zam iast clilcba jro 
25 dkg. pęcaku  w  cenró po 14 Mkp. za 1 Mlogratr, 
i po 25 dkg. m ąki białaj po Ib  Mkp. za 1 kilogram  
na osobę Należą- ago się kontyngentu  m ąki ehle- 
1-owoj onagiatrat, niirna usilnych staruń, z przy- 
dziiału urzędowego nie otrzym ał, co jest powodem 
lo a k u  chlcba w pizysały in  tygodniu . W edług wy- 
jaśm ouia w ydziału  spraw  aprowiz-acyjnych dla 
M ałopolski, w  K rakow io b rak  zboża, wzgiędmio 
m ąki, spow odow anym  został tn iunościam i przy 
ściąganiu k o n ty n g m td  w sku tek  robót poliaych. -— 
W łaściciele sklepów  rejonow ych i kcw.isjumy zglo- 
iić  się anają po z a k u p iu  m ąki i  pęcaku  w  sobotę, 
dnia 9 b. nu, w  niiajski ;m luurze aprow izacyjnem  
r>o poprzedm em  uzyskaniu  prjekaaóiw z centralne­
go biura k a r t  kontro lnych na pęeak  i m ąkę.

SPRZEDAŻ PARCEL GRUNTÓW POFORTE- 
CZNYCH. K om isja g run tow a rad y  m iasta  n a  po­
siedzeniu 6 października b. r. pod przewodn ietwcm 
v icep .ozyuenta Sar cg o po załatw ieniu wniosków 
fcnmołnycli, odnoszących się do zaw arcia defini­
tyw nych kontraktów  kupna-sprzedaży tiarcel z 
gruntów  pofortyfikacyjuych, przeprow adziła dłuż- 
s.7ą dysk’tsję nad hipoteczn-em zabezpieczeni mi 
pisuw sposobu zabudow ania bloku willowego koło 
park u  K ra i w s ia a g o . N astępnie uchw alono sprze­
dać część z rozddcloiaego grun tu  w środku bloku 

:•willowego za u licą K arm elicką
Z. JEATRU PO \'-SZECHNĘGO. W przygotowaniu 

w uziale opera tkewym Ottonbaui.a „ŻYcic paryskie", 
a w' d/.iale dramatycznym Schillera „Marjc Stuart".

BERTA CRAWE&RD. W rzędzie pri«adonn świa­
towej sławy pierwszorzędne miejsce zajęła w ostat­
nich czasach Berta Crawfcrd. Amerykanka, rodem z

Tepoge, Romana Riegrra, jako zastępcę sekretarza 
dyr. kraj. kop wępła. Ant- niego Sohimitzka jako za 
stępeę prezesa. Stanisława Skoczylasa dyrektora pań- 
sfwowych zakładów salinaroyeh jaka prezesa, dr Jana 
Stocka, profesora Akademji górnic tej, jako zastępcę 
harbniks Dc komsiji rewizyjnej wybrano: inż. Tadeu 

sza Cehaka, Hossa i Antoniego Schmidta,

Z  kraju i re  s w r U .
REKTOFAT POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ

zawiadamia, że otwarcie politechniki odroczono do 
dalszych zarządzeń. O otwarciu będą podane zawia­
domienia w prasie. Do zapisu będą dopuszczani tylko 
ci którzy sj Ełnjh obowiązek służby wojskowej.

KAR/ PRASOWA. Wydział prasowy komisarjatu 
miasta W arszawy kom u-Tuja: Redaktor czasopisma 
„Rzeczpospolita" p fetrzetelski s powodu zamieszcze­
nia w numerze 91 wymienionego pisma z dnia 14 wrzra 
śnia 1020 notatki ped tytułem „Odgłosy", do tyczą­
ce j 5'sjizełnego dowództwa wojsk polskich, bez u- 
pizodnijgo przndslawdenia do prewencyjnej cmzury, 
podlega kar /3  3009 marek grzywny na zasadzie art, 
VI rozporzą'lzenia z dnia 19 mar o: 1920 Itady obrony 
państwa.

JEŃCY DLA ROLMKPW Ministerstwo rolnictwa 
podaje do -wiadomości rolników, ir ministerstwo spraw  
wojskowych zgodziło się ufdzięlie jeńców w ilości dę> 
',5.000 dia wykonania robót jesiennych w polu, na 
czas cvl 1 pa/di.iernika do 15 listojw:la br. Warunki 
wynagrodzenia jeńców: 10 mk. dziennie, z których 
134 mk. winni hyc wypłacone jeńcowi,, a  8*4 mk. 
wpłacono do kasy obozu, wysyłającego jeńcom utrzy­
manie. Partja winna fię składać conajmniej z 25 jeń j 
eów oraz dc zorującego ich szeregowca. Interesowani 
winni się zwracać z odpowiedniem podaniem do wda- 
ści wy cl. starc-stw, do któryef i będą skh-rowam przez 
woje wódz tw ą  przeznaczeni dia powiatu jeńcy.

PODWYŻSZENIE CZYNSZÓW. Jak  wczoraj donie­
śliśmy, sejmowa komisja mieszkaniowa p r z y j ę t a  wnio­
sek rady m iristrów v> sprawie podwyższenia czynszów 
mieszkam- owy-h lokalów publicznych itp. O pod :vyż- 
kait, tych, k f .re  zaczną obowiązywać dopiero po u- 
chwai-3aiu dotyczącej ustawy w IScjniie., donosi „Kur. 
Warsz." następujące szczegóły:

Podwyżka wynosić będzie, od lokali mieszkalnych 
100 procent, od lokali handlowych 200 proc., od cen 
obowiązujących, a p’aconych »v czerwcu 1914 r. — 
Lwzgłędniojo nadto dopłaty na zocz właściciela do­
mu istotnej różnicy w w ydatk° 'a  między normaim r. 
1914, a obecnemi, a mian w ic ie : z:, wodę, za oświe­
tlenie podwórzy, bran i klatek .schodowych oraz koę 
szoów alialn istiacji i utrzymał),a stróża. Według ob-, 
liczenia, dopłaty te w siunte wyniosą około 130 proc., 
komorn-jgo iaf.-utniczqgo, ezyli z r. 1914

W te r  sperab właściciele demów zyskują prawną 
podwyżkę J.Jtnoinfgo w wysokości 280 proc. To zna­
czy, iż nadil z.an iast, KM30 mk. keir.omegc misszka.1- 
ncg(. opłata wynosić będzie 320G mk., w lokalach zaś 
iiahdiowyęłi 4."0( mk.

Normy powyższe zyskają moc rbowiązującą_ od n.aq- 
bliższego kwartału po i 'A  w der Au ich przez Seim.

W Sejmie, o ile nic nastąpią przeszkody niespo- 
Mziowane w obradacli, uch wątlenia zmian powyższy cli 
można się spodziewuić yz pażdziennku lub listopadzie. 
W każdym razie podwyżka komornego będzje już o 
bowiązj wala od newego roicu. Zwracamy jednak z 
naciskiem uwągj, iż podwyżka liczo.i; być winna nie 
od komornego obecnego, a rd  cen 114 t. Na to ,oka. 
torzy winni zwrócić baczrą uwagę, stanowi to bowiem 
w wielu przypadkacu różnicę poważną, gdyż wielu lo­
katorów z g jl/ilo  się już na podwyżki, bądź to w myśl 
poprzednUh uchwal sejmowych, Lądz też w myśl do­
browolnej urnowy.



Robota, 9 pazdziem fta  itow.

STY PE N D J\ FRANCUSKIE DLA STUDENTÓW 
POLSKICH. ,<Gnzeta Warszawska1- doniłi: jfVamcuskie 
ministerstw i  sj r:;\v zagranicznych wyznaczyło kredyt 
iOO.OOO franków kn s te /iw lja  dla studentów polskich, 
przyjeżdżających do uczelni francuskich.

KRYNICA, 0 października. (Owacja dla jen. Szep­
tyckiego). Z okazji mającego nastąpić wyjazdu jenera­
ła broni Szeptyckiego odbyło się wczoraj ku jego czci 
uroczyste pożegnanie, które zmieniło się w serdeczną 
•wac ę dla bohrtera i obrońcy kresów północno-wscho­
dnich Kzec/ypr spolitej. Po w spini ó /m  koncercie w 
gali Domu zdrr jowego. w którym wzięły udział pierw­
szorzędne siły artystyczne, bawiące chwilowo w Kry­
nicy, nastąpiło zebranie w pensjonacie dra Zarzyckie 
po, gdzie wódz przebywał ] dczis ^uracji. Wśród eli­
ty  towarzystwa znalazło się opró z dyr. Zakładu zdro­
jowego inz Nowotarskiego i prze łstawiaicli miejsco­
wych. mnóstwo c=ób ze wszystkich stron całej Pol- 
»ki. Po kilku serdecznych tóas*a-n odczytał dr Ja- 
tieński aktualny, w zręczną a wykwintną formę ujęty 
wiersz Antoniego Orłowskiego, w którym autur sła­
wiąc szeroko wybitno zdolności, nogale doświadczenie 
l wyjątkowo inipr.nniacą rolę hist iryczną. jaką oiic- 
gerrł jenerał w krótkim czasie od uzyskania niepodle­
głość i 1’chski tak na stanowisku dowódcy Leg jonów 
polskich jak i w ciągu półtorarocznego dowództwa 
•weco na froncie litfcwtko-białoruskbr wyraził ladość 
»  powodu jogo ptw rctu do zdrowia. Janertiow i złożo­
no zewsząd gratulacje. Specjalnie milą i serdeczną 
była rozmowa jenerała z dyrektorem Ludwikiem Sol­
skim, z którym jenerał Szeptycki, wnuk n.aszcgo ge­
nialnego kornedji pitorza Fredry (o czem zapewne nie 
wszystkim wiadomo; prowadził wogole codziennie in­
teresujące dyskusje. Znany aii.ys.ta malarz Gumowski 
wykonał z pobył u w Krynicy świetny piortrct jenera­
ła Gdy nazajutrz jftwral ruszał w drogę, auiomobil 
jego zarzucono gil landami roz i rzejwtemi bukietami 
•hryzantomów. a licznie zebrana publiczność wznosiła 
gromkie, długo nicnd'knące okrzyki. Takiej serdecz­
nej manifestacji w Krvnicv dawno już nic lwio.

KR'VA\VE RZĄDY DOLSZE.AIC.KIG. W-śSla urzę­
dowej, zapewnie Lardzo niedokładnej statystyki, za­
wartej iv wydanej w Mo.-kwie kiiąż.te Łacisa przyto 
eznne przez autora cyfry obejmują drugą połowę 1918 
ł 1919 prz<dstawiają się następują :o: 8.389 osób 
*osiało rozstrzelanych za przestępYwa. ogólne (szpie­
gostwo, spekulacja, rc .ló j. clezercja, koniirewolucja 
lid.) 412 osóo rozstrzelano za przynależność do kontr­
rewolucyjnych pnrryj i kadeci, monarchiści, mieńsze 
wicy, eserzy itd.). ; 1 Of7 osób zabito za, uczestnictwo 
w powstania cli przeciwko rządowi sowietów. Ogólna 
bezba z, 11 a wióry sb pt-wsMfc — 344. Zabito czerwono- 
urmicjoLW w ezasi a tych powstań 1180.

RZĄDY BOLSZEWICKIE W ARCHANGIELSKU. 
Według infornn-yj pism norweskich, tsror w Arclian- 
oielsku doszedł do niebywałych rozmiarów. Rozstrzc 
lano wybitnych działać: ów rosyjskich, finansistów, 
księży oraz 000 oficerów armji północnej. Oficerów 
rozstrzelano skutkiem denuncjacji dwóch kobiet, cif, 
szącycb się powcdzimtm w sferach wojskowych, 
kiorc okazały się urzędniczkami czcrezwyczajlri. Sobór 
w Solunibaju (część miasta) oddano do użytku przed 
siębiorstwa l im matcgraficznego. Zapasów żywnościo­
wych u.iasto nie posiada, dwa okręty norweskie, nar 
ładowana rybą zestały z nieznanych przyczyn odeslar 
ne z jk)wrotom. Wyjazd z miasta jest w najwyższym 
stepm u utrudniony. Dla udania się na przeciwległy 
brzeg rzeki wymagają pozwolenia władz, Wgeysfi ich 
mężczyzn, pi wracających z emigracji do kraju nie- 
łwlocznie mobilizują i wysyłam w głąb Rosji.

POLAR WIELKIEGO oKRj^TL. Z Berlina telegra 
fują: V e wtorefr -wybuch-- pm*r ns parowcu „Bis- 
marek11 o pojemncśc’ rfi.PGO wir największym okręcie 
świata. Pożar trwał do środy i spowodował miijono- 
we szkody, ł arcwdec . Bismarck" stał już pod zarzą­
dem koalicyjnym. W tkutca pożaru termin wydania 
go Anglji przesunięty został na czas uieograniczony.

NA POLU CHWAŁY.
Stefan W a l t e r ,  major. dowódca 29 pułku strzel­

ców kaniowskich, rai r.y 15 sierpniu przy zdobywaniu 
wsi Mokre, zmarł 4 października w Warszawie.

MIANOWANIF W UN1W. JAGICLL. Naczelnik pań­
stwa nadat drowi Alfredowi R o » e n b l a t t o w  k pry­
watnemu docentowi matematyki Uniwersytetu Jagieł 
łońskścgo w- Krakowie tytuł profesora nadzwyczajne­
go maicmatyki.

REKTOR AKADEM j f  WETERA N VRJI. Minister 
Oświaty zatwierdzi! wybór prof. dra Zygmunta Ma r -  
k  " w»ki <5 & M pa re%Ura Akadcmji weteiyr.arji na 
rok akademicki 1920-21.

K O W A  B E F C R M A Nr, 240.

REPERTUAR 
M1F1CKIPGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

Piątek, 8 bm.: „Nina*.
Sobota, 9 bm • .,I'ragcdja Eumenesa", kom. w 4 akt. 

T. Rittnera.
Niedziela. 10 bm po poi.- ..Fan poseł", wieczorom 

jKclomliiilN.
REPERTUAR

MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO
Piątek, f bm.- ..Za dawnych dobrych czasów".
Sobc.ta 9 bm.* „Za dawnych dobrych czasów".
Niedziela, 1( tan. po peł.: „Chaia za wsią", wieczo­

rem „Ojczyzna1.
R.EPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Piątuk, S bm.- „Ten, który chciał11.
Sobota, 9 bm • „Stiażrak cnoty-1.
Niedziela, lt> bm. po poł.. ..Hiszpańska mucha11, wie- 

•zcreiL „Dobrze skrojony frak".
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".

Piątek, 8 bm „Cza walca".
Sobota, 9 tan.: , Słodka dziewczyna".
Niedziela, li; bm. po poł.: „O czem dziewczęta ma­

rzą", wicczcrein „Ciar walca".

„Kina E p l i f ,  Zleton 17.
wyświetla od piątku 7 b. m.

M m  reculiEM m m  i
w trcecli okresach.

Dzisiaj i dni następnych okres pierwszy 
pod tytułem:

HlMi] li i Wsio]
Akcja rozgrywa się częściowo na dworze cir- 
r>ki. i, częściowo w Jasnej Polanie. Historyczne 

posiacie, historyczne fakta. 6S27

W  dniu 5 październikai 1920 roku zmarł po 
operacji znany i powszechoio ceniony w Krn- 
Ł owt? i Bochni Dr Emeryk K o s t y a l  de 
Tharno. major-lekurz W ojsk Polskich, oTatnio 
dowódca szp ita li wojskowego w Bochni. Na­
leżał on do tych nielicznych, którzy ziemię 
polską ukochali, jak swoją i duchem sercom 
ntaii sic Polakami. Za czasów austrjackich poł- 
miii funkcje kom endanta szpitala twierdzy ^Tr 9 
w, Krakowie, przygarniał do swego szpitala 
legjonistow i byl dla nich nie przełożonym, 
lecz prawdziwym ojcem. Choć od kilku la.t 
cierpiący, aż do ostatniej chwil' pracował z na­
tężeniem sił, świecąc młodszym przykładom 
pilności obowiązkowości i zaparć "a się siebie.

W czasie jazdv służbowej z Bochna do K ra­
kowa zapadł ciężko na zdrowiu w pociągu 
i mimo energicznej pomocy, życie zakończył.

To toż z wielkim żalom odprowadziło w dniu 
7 b. .ni. ś. p. Z m arłem  bardzo liczne gron > ko­
legów, znajomych i oddanych pacjentów na 
dworzec, skąd zwłok. odeszły do Bochni, by 
t.poeząć w grobach rodziny żony, k tó rą  uko­
chał równie z ziicmią polską.

Zm aiły .pracował też niestrudzenie na niwie 
społecznej i był rektorem  K asy Oszczędno­
ści w Bochni.

Zawsze dlai wszystkich grzeczny i chętny, 
ze sercem, pełnern dobroci anielskiej, pozosta­
wia po sobie głęboki żal u wielkiego szeregu 
tych, którzy ze szlachetnej Jego ręki tyle za- 
pnali.

Cześć Jego pamięci! 6&05 .

»TEN, KTÓRY CHCIAŁ ZBYT W IELU LUDZIOM 
ZROBIĆ PRZYJEM NOŚĆ NARAZ*.

K om edja w trzech ak tach  T ristana B ernrrda.
Echa, jak ie  dobiegały do nas joszczo przed pre- 

wijarą o nieczfwykłem powołzenau kom edji B ernar­
da, niezupełnie się spraiwdziły. Nie po raz pierw ­
szy to już m am y sposobność stw ierdzić, że czysto 
francuski sposób ujęcia akcji-, żywy ruch sceni­
czny farsy  francuskiej nic znajduje u nas spodzie­
wanego oddźwięku. J e s t to poprost.u różnica rasy 
i ku ltu ry , różnioa w  sposobie pojm ow ania życia 
i czerpania zeń radości i uciechy.

L ekka kom edja spółki francuskiej, w k tó rej T ri­
stan  Bernard reprezentuje elem ent Iminoru i we- 
siłości, jest poniekąd sa ty rą  na stałość przekonań 
pewnej części radykalnej prasy  brukow ej. Bo oto 
p Lucjan G didon, młody, zdolny powieściopisurz, 
/.ostaje przj-padkowo dla pięknych oczów pewnej 
diaimy redaktorem  radykalnej »Pochodni«, a gdy 
^Pochodnię* kupili antagoniści polityezni, on zn o ­
wu z ty tu łu  pościgu za tą  sam ą. żoną drukarza, 
zC6+aje pod pseudonimom Mont-illaca redaktorem  
>;L atarn i m orsk ie jt, k t i r . i  zw alcza »Pochodnię*. 
Rozpoczyna się arcy'.ubawmy pojt-dynok n a  pióra 
Goliaona z Mon-tHlaU nn, zakończony r/.cczywistom 
wyzwaniem  się obu prw ciw ników . W  arcyziubu- 
wnej sconio na nieostrzolanym  placu po jedynko­
wym sy tu ac ja  się w yjaśnia, zakończona m ałżeń­
stwem Geliclona z ouronówną..

Niepodobna-! omni-vi-ać kaa-kolom nych scen 5 sy- 
tuac.yj, w jakie obfituje la- farsa. S łuchając ty-iii 
pz-.flad-or.vych igraszek, czujemy j- dnak, żo poło­
wa dowcipu przepada dla polskich widzów. My 
jesteśm y zmacanie wybredniejsi od Francuzów  — 
nns może bnx>vić ka-rkolwmia sy tu a c ji, pusto ta 
i bezsens pom ysłu przez szereg scen, ale gdy się 
tego rodzaju g ra  p r » : ią g a ,  ogarnia nas znużgnie. 
Niemnk-j jediiak  zespołowi ^Bagateli* przyznać 
trzeba, że komiodju T ris trn a  odegraną została b ar­
dzo sprawnie i w dobrem  tempie. Główna rola ro­
m ansow ej pxni Rejume w ybijała się na pierwszy 
plan grubo podkr.jśio-ną ehar.alcterystyką bezm yśl­
ności i trzpi-olowatośn. W ięcsj finezji i subtelnej 
kokietorji byłoby może lepiej licowało z rysun­
kiem tyj roli i g rą  N ow ackiego, k tó rj z fraamraską 
Konszalfflncją, jakby  od niechcenia, u-wypuklił bar­
dzo w yraziście zab.staną fig-irę Gelidonu-Montilia- 
ca. K apitalnym  był p, Zbucki w roli, drukarza, 
z w las7.cz a scena targów  o cetie dziennika wyszła 
w gizo ji go wt pełni hum oru i werwy. Tu sukcesem 
roli i g ry  cieszył się w  równej mierze p. F ritsche 
w roli barona A. Amour, doskonaie łożącej w jego 
w arunkach i ak to rsk iej manierze. P rzyjaciel Geli- 
dci-a, p. IjUrnais, był miłym causorrar. salonowym. 
Panie: Malicka, S kalska i K w iecińska stcvor7,yly 
w»ł,zięcziay i m iły dla oka bukiecik przedstaw icie-, 
lek św iata kobiecego w salonach barona. W  epiz v  
dyewnoj, ładnie zarysow anej roli św iadka poje­
dynku  przypom niał się o. Fr. 'Wysocki, ze szkodą 
dla zespołu zbyt rzadko ukazujący  się n a  scenie.

wp.

jechał nasze. aŁeiinią ąpiuitoszył je i wymcindo- 
wał cfeJęść ludności. Sknittkiam tJpgo powaga na- 
sz.ogo państwa (iscigrpiała. Jako, reprazetntenci 
nao-odu nie niożcniy jetinaikie zapomnieć, żo

1 Silit,P.
Warszawa, 7 października. (PAT). 170 po- 

siodzenie Sejmu z dnia 7 październ'ka. roczą- 
tek o godzinie 4.30 popołudniu.

IntenooLicję wniósł poseł X h o n z powodu 
nieogłoszenca w Dzienniku ur&cdowym aodnt- 
itowego traktatu pokojowego w sprawie mniej­
szości narodowych.

Poseł N a d e r  w sprawie jednorazowej pre- 
mji dla ochotników.

Przed przystąpiom-rn do porządku dzienne­
go marszałek Sejmu oznajmił, że zmarł poseł 
Ś w i c r a t ,  któremu poświęci! wspomnienie 
pośmiertne. Izba wysłuchała tego wspomnie­
nia-, stojąc.

Przed rozpoczęciem dyskusji o >oxposć« pre­
zydenta ministrów, zabrał glos prezydent mi­
nistrów i oświaio/y ł, że przewodniczący obu 
delegacyj, uzgodinśwnzy się co dó głównych 
punktów preliminarza pokojoweg-o, podpisali 
protoKÓł, oborgiąz-ujący obie delegacjo do pod­
pisania rozejmu i preliminarza pokojowego nie 
później, jak dnia 8 b. m. L-ilijai graniczna Pol­
ski zaczyna się na północ kolo Dzisny nad 
Dźwiną, biegniLe wzdłuż wschodniej granicy 
powiatu dziśniońskiejjo i wileńskiego, a dalej 
mniej więcej w odległości 30 do 40 wiorsit od 
lkijś kolejowej Ba rano wieże, Luniuiec, Równe, 
a wkońcu linją Zbrucza. Rząd, który poczynił 
wszystkie kroki, aby zwycięsko zakończyć 
wojnę, uważa za wskazano omówić warunki 
i w tym celu wydal polecenie swojej delegacji 
pokojowej.

Poseł Jan  D ę b s k i :  W chwili najciższyj
Sejm powierzył rząd gabinetowi p. "Witosa, 
Była to chwila, kiedy największe potęgi świa­
ta zwątpiły w naszą siłę, a wewnątrz kraiu 
czyniono z pewnych stron usdowania, aby nie 
dopuścić do głosu w'oli narodu. Szkalowano 
armię, wodza. Atmosfera była przesycona wy­
ziewami pomysłów zamachowych. Ale praeo- 
brażenie się Boiska od czasów rozbiorów musia­
ło post.iwić na czelo jej rząd przedstawiciela 
szerokich mas, a położenie, w jakiem znala«la 
się nasza ojczyzna, - przyspieszyło tę chwilę. 
Masom nieprzyjacielskim musieliśmy przeciw­
stawić ides młodej Polski demokratycznej. — 
Rzad p. "Witosa^ rząd zjednoczenia wszystkich 
warstw', potrafił pobudzić zmęczoną ludność 
i z wojny uczynić wojnę ludową. Szybkość, 
z jaką annja nasza nrzeszla z defensyy y, daje 
miarę jej wysokiej w mości. Jeszcze raz Pol­
ska doświadczyła szczerej przyjaźni Francji, 
która poparciem moralnem, wydatną pomocą 
wojskowa i w'spół-iziuł iniem wydatnych sił 
dopomogła do zwycięskiego odparcia najazdu. 
Przymierze pokko-frazicuskie zostało w ser­
cach i umysłach ludu polskiego silniej ustalo­
ne, niż potrafiłby to uczynnić trak tat pisany.

Z sąsiednimi ludami na wschodzie Polski 
pragniemy żyć w zgodzie. Lud litewski został 
pepchnięty do wmlki z na-mi. Lud polski o- 
świadczył. żo nie zgadza się na- usankcjonowa­
nie zaboru Litwy przez bagnety rosyjskie. Za- 
chcwanic się Niemców podczas inwazji wroga 
świadczy o w spóld'iałanm ich z bolszewika­
mi. Niemcy dobrowolnie nig-.lv nie zg >Jzą się 
™ utracenie z,iomi polskiej. Polska uratowała 
y-ckój wr Furopie zachodniej. Powinno się zro­
zumieć, że ona tylko może być strażniczką po­
koju na wschodzie. Powunio sie też zrozumieć, 
że cała "Wista i jej ujście powinno sie z.naleść 
w rękach polskich, czogo dowiodły ostatnie 
wyn&dki.

Bos. G 1 ą b i ń s k i : Rząd objął ster nawy 
państwmwoj w groźnej chwili. Skutkiem nie- 
szczęśliwej wyprawmy kijowskiej i klęski, jaka1 
Spotkała Bnatcaaa czćść arnJL uiauraYiiaciel u a

mimo, ń  groźne oh w-ile aa, w My nad krajem, 
mamy obowiązek c^m-wariia, aby pc®o>bme rze- 
Cizy- nie ,iKxwt,órz,yIy się. Mowica domaga S’ę, 
aby sprawa1 iklę.dd była zbądajia, a wijnnych 
pociągnięto do lodipowiedtzialmośei. Chociaż 
wszystkie warstwy narodu okazały paurj >  
tyizm, to jcdnakjf.e były; wyjąitki. Buirza wn-jen- 
no. rzuciła na wiemzicSi itzumowony i męty, które 
Istniają w każdym na-rodz.ie. Dziś zawieramy 
pokój Nasze stronnictwo było zaiwsac za poko­
jem. Jetzaclze1 -na wiosnę (pnaed wyprawą kijow­
ską anóżma byłe czawtrzieć pokóij. To byłoby się 
stało, gdyby nie iprzeszikadteali pra(gnąny w'y- 

| walcziac niepodległość dla innych. Polska ma 
j wielką mij-ję cywilieaic.yjną, ale czas będzie na 
; to, (kkedy wolność polska bętMa ugruntowana. 
Cieszymy się z warunków pokoju, ktÓTe mają 
być podpisane, ale r  uibolewanfem stjwiondzie 
nalefcy. że można było uząidcać Oibszafry wd 
wischodnidlr obwodach Lamicniietckiin i .płoak'1- 
mwiskiim, ale by-Iiiśmy tu skrępowani układem 
z Petkiirą, a więc tego żądania nie można było 
stawiać. Domagamy się, aby przystąpić do po­
rządku dlziemncgo nad sprawą L itry , nad zie­
mią wileńską i grodzieńską.

MiOłwiea zaiznaiefcyffi w  dalszęłn caąigtii: Musimy 
domagać się, aby uchwała Sejanu o jódlności 
armiji zsost-ala wykonana i aby przyrzeczenia, 
dane nam W .tymi kter-unku z wysokiej strony, 
zcó ały rwtezyiwiŚKie uirzeęizywistni-one.

Na konwenciie goujorów słyszeliśmy groźbę: 
Jeżeli,i r-lclny,alicie senat, to airmja z frontu pniy- 
bldgnie tintaj, aby się zemścić na tyo-h, którzy 

' senat uichwalili.
Bos. A m is  z: To kła m-stwo!
Pos. G ł ą b i  u s  k i:*feaiuownyr painie preze­

sie komisji wojskowej! Niedawno czyitałcm w 
^Gaaetc-ie War-=ea-wisildejj« odetewę Ignacego 
Dobrzyidkidgo dó Peowiakówi, w  której mówi, 
że wjprawtdzie był prae'dwm wielkim zwolen­
nikiem- naszego Nacześliiilka. państwa i nacized- 
nego- (wiodiz*, że go uwielbiał, żte jednakże pod­
czas pobytu w Rosji, gdzie był Szefem urzędo­
wej misji w yiwiaidotwiezej, przekonał się, że je­
dnakże (tan. -romantyzm powinno ei-ę było po­
rzucić. i g jig

G ł o s y :  Go to wnzytetkb ma zmoczyć?
Pos. G ł ą b i  ń s k i :  I żąda od Peowiiakówn 

aby sali za mm... I '
Pos. A r  weiz: Poco wprowadzała® pan roz- 

dźwiięk w: naisze spohyizeńStwo-?
Pos. G 1 ą b  i ń s k  i: Że polityka była urora- 

wiana w  naszej a-rmji- tego firzyjkiadl m je *  
najmiowt zó zidaracnae, które było pn-zedmiot-em 
dyisk-ulsji ipublilozinPj i przdełmiótem d t̂sfcu&ji w 
komilsji wojąkowej. IdhLe mi o nl.esz|czę?tną s,ek 
cję pcateową naiazletoćgo dbwódlzitirca, któha. za- 
kupywvałi z.a milijonowie sumy pisma polskie o 
partyjnym kPy-umkiu i wysyłała Je na f-romt. — 
Mafa&flrarflrtPfcwo finansom^ objalwra się przede- 
wt Ziyslkibni w intendalntiuirze wojs-kowiej.

Następnie mówca omaw-iał stosiumfki p|rasowre 
i OigramŁlzicinie woliności słowa. Nakłada się 
ksay na prasę częstokroć za podawanie wia­
domości, które- nie pozostają w związ,uu z ■woj­
ną i nic* ptęyraoszą w niczem korzyiśc-i, wtrogoyn 
Lfcliwialone niedawlno pawio- pizez Radę Obra­
ny Państwa o karach za obiaizę Naczelnika 
fań:l'łwa jefct nilegodne z zasadami konstytucji, j

Z zakońjc-zaniem wojny wtkracizamy w- nowy 
okrcis żyicia. G-rałnJiee nasze zostaną •'ustalone, 
ludność powirlk&zy się. Spada na nas t-em -więk­
szy ob-owiązeik czuwania najd dobrą ad!mi,nistva- 
c.ją. Nie możemy doipiuściić,! aby dawne htslo 
5-Polska nierządem ełtoii* ntrzynnało się i nadal. 
Musimy dowieść, że Polska nządlnością stoi, po­
winniśmy fckijp-ić iwiszyrfikie siły narodu.
- R’aema,wiali: następnie postawię D u b a n o- 

w i c e i M ai t  a k i e w i c. z. poezenn dysku­
sją nad cxipose prclmijeira odlroezono do jutra.

Po iU8noty|AvowaiMU mezwz posła ks. Kat-zyri- 
skiiego, Dba whAvaliła następnie nsploś-ć wnio- 

j skm o miesietnie cenzury prew^mcyjnej.

WRAŻENIA Z SEJMU.
Warazalwa, 8 paźdfeicirndca (Tek wł.) Wcz-i- 

rajsza d.cba.ta nad esapose premjera sjpiraiwilai 
zawód tiyn> którzy ptrzypuis-zidzali, że- Związ-di 
Luld. Narodowy wystąpi z poważnym atakiem' 
psesfwjw, 'gabinetowi Witosa. Poseł G ł ą ,b i ń- 
stki  -wt mowie swe-j ijoruszył «ze-reg boląonrk, 
ktorych ,us-.nię|cie było i będizie troską każ le­
go rządu. Poza tem wytoczył zarzjuty, podno­
szone już puz/etz- prasę narodlowo-deinokraityc-z- 
ną a odpierano tak pirzeZ cz;mniki rządowe jak

przez prasę, sprzyjającą gabinetowi. Doty­
czyły one lą-rzoj intorelsów pariętjnych a nid 
połiWczno-ipaństw-o-wyiah. Zresztą pirzedtetawd- 

ciel Zwhętóku. Luid. Nr. nie odważył się wrysuj- 
pić z propozycją uirinwaiienia votun. nieufności 
dla rz ą d u  Obrony Państwa, któiry pop-owadził 
naród do zwymęstwm i pokoju. Ogranidzyl się 
więc tylko do iwypowiedzenia szeiregu dezy­
deratów. Podobne stanowisko zajęli także inni 
mowjcy 'Sapoiypyjni: Du,banowicz i Matakie.-
wicz.

W  fmicniu Poiskicigo Stromirct.wa Lad. prze- 
n u w a l prezes kliiibu pos Jan  D ę b s k i .  — 
Rrzedśtawil on cały ogrom pracy,, dokonany 
pTOez, Tlząld obecny i stwierdził, że acztkiolwdek 
nasze urządzenia państwowe wykazują olbu zy- 
mie -braki, to akonstaitować należy stanowczy 
zwrot ku tep-zemm. rirzcmówieinte swojo zakoń­
czył p. Dębski postawieniem wniosku przejścia 
do porządku dziennłairo przy wyrażeniu uzna- 
l ia  rządowi za jego działalność.

Posiedzenie raikońciziła dyskusja nad wnio­
skami nagiemu diotyaccąjcemi cenzury prewen­
cyjnej. Nagio&ć -wniosku przynęto.

Dalszy ciąg dtvt5kr|sj,r nad eypose pnerajara 
odbędzie się w pią-tdk. W imieniu P . P . S. pce*- 
mawiad będzie pos. Moraczewski, w imianui 
Nar. Pairtji Itobotnictzej pos. Chędzyńskj, z 
chrześc. demokracji pos. Gzen.icwski, 7. F d. 
Stron. Luki. »WyafWotenłe« poe. Woźnioki, d a ­
lej pos. StapińsKi i Okoń.

Z  k a m i s y j  s n j r . j e w y w h .
Warszawa, 7 października (PAT). Komisja 

administracyjna ipodi przewadaretwem las. So- 
bolewiskicigo odlroicizyła sprawę stosowania myt 
na drogach Małopolski do czaru przedstawie­
nia aządowego projektu ustawy w tej ma.tierji 
i uchwaliła, przedstawić d.oi Sejmu wniosek o 
izafówierdizenie rozipicmząidizdnia' Radyl Obrony- 
Paiłstwa w przedmioicie ij^zymusowej sóużby 
polic ji paiustwowoj.

K-jjnh-ya. slcarcowo-biKlżetowa pod prue.wo- 
dnkifwem posła dra Głąbińskiego wysłuchała 
referatu posła Wojldalińiskiego o emisji nowych 

, Iii arów P. K. K. P. Wiconiaistea- Rybar-ki

adaJ sZ'iZC-gółowiG wyjaśnienia o gOEpodar zem
i flnateawete młoż^niu paiiufcwa. Bo om a dach rX  droin™ sm.T t? 1 rabk Ł i e ^ ’
komąsja miohwWBa -pSzyrtnac mządowi prawo 75-95 . po 250 — 55—75.'karbował „-e po 1000 -  
emisji 9 miljardów marek.

GIEŁD/a LWOWSKA z 7 bm.: Buble carskie p<5 
1000 — 290, 330, ruble carskie po 500 — 290, Sfp, 

sk,e drol ne 250, 270. rubłe dumskie po 1000 
, po 250 — 55—75. k arto  wań.:e po 3 0 0 0  — 30- 

13. grzywny_po 500 i wyżej 13—17, 100 franków fran- 
Konwent senjerów p o d  njrzewodńicryem: ę^k ich  1S;25--18‘75, szwajcar?':ieh 4S—*4, funl szter-„  T/T r< • >-*- . . .  .. ilincrńw 'tóń Hnlanr omrnTlro^cL-iń 9r.fi rDairsaa^a Sejmu 

cidibyć we m m
we n a d  deklairacją rządową. PlzirewtdzJana- j « f t . W onji 377- 387 hon-ny austr. stemplowa®*’ 9 :—94.
łniidhi.rii iLKIa! A—. t t t  ii___: . *___ . r - frunlii liolonsL-ip 1RT?!_1Q‘7tv frunl-l curro ieo i*chio Bdjedna: kolej mowfców. AV razie fceniecEności 
renliikJ druga kolej mówców przemawiać będzie 
po 15 minut. W następnym tygodniu iv cizwar- 
tek 14 bm. i w piątek 15 bm. dokonana posta­
nie roap-awa nad drugim i trzemm titaafljgtatem 
projektu, konsty tucji, a  glosowanie nad pierw- 
szemi trzema rozdziałami odib-ędzio się we wto­
rek 19 bm. ,

Komisja koinnnikacyjna pod przewodni­
ctwem posła Rajcy w obecmośc1 ministra Bania 
praeprowad-zila diytslbueję nad i-prawozdanic-m 
ministira o stanie kolejnictwa w. państwie. — 
Głównym przedmiotem diysikusji, w której za

fraLKi belgijskie 18'75- 19'75, franki szwajcarskie 53- - 
55, duńskie 40T-0— 4T25, norweskie 4U'5Ó—41‘25, flo­
reny holjnderskie 84—86. Dewizy Londyn 935—9,0, 
Paryż 18‘25 Zurych 43- 44, P iaga 377—387, Wioueń 
94—96, Berlin 440—4C0, Nowy Y'ork 260—280, Buka. 
res_Tt 4 75—l ‘25, H rrkw la 18-75—191-75, Kopenhaga 
40T0—4P25, F ir-landja 620—650, ł l  ul and ja  84—£6 
Sżweeja 53 -55, Nciwegia, 40 50 41 ‘25.

KURSA W1FDF.NSK1E z 7 om.: Losy tureckie 2555, 
rrjo ry te ty  kolei południowej l-)O0, Anglobank 909. 
Bankvar-lin 823, fceder-kredit 2200, du>tr. Zakłady 
kredytowe 1009. t'iuik depozytjviy 790, Laenderbank 

'90, ilerkur 895, Ul ,cnbank 819, Bank obrotowy 
7000, ZR-uratruska 1798, Kolej północna 15.200. Koiej 
Lwów-Czorniowce 2749. Kc-leje aw trjagU e 4355 Ko- 
jej oiirlniowu l."50, Aipiny 4635. Berg und Huettcn

1-1 T  ™ T  • i t  j • • ! ,v»,. Kmpp 1708, Fiidihuetfe mff. Pragen iserbiwak g ło s  posłowie H a u sn e r, TaŁawsyns^ i fcM(. « i;na 3525, 8kcda 2080, Zh-leniewski ' oto Apol-
Rajcą, była ąpraiwą związana e budżetem, ta -  ' ”  -   '...............  "
ryłami i adminht-raieją, ora z negulaeją płac,
MiniiSter Bartol uidlzielił sacizegóło-wych wyjaś­
nień o pc-acy nad kasami emerytalnomi koleja­
rzy o,ra.z pragmatyką służbową. Rezohicija zo­
stanie powzięta na następnem posiediićniti ,

L o tn e  kom isje w  w o js k u .
Warszawa, 8 pażdaierniha (PAT). Wydział 

prasowy- luini-stcństwa spraw" wojskowych po­
daje:

Dnia 6 bm. ,w po-roztumieniu z nac-zelnem do- 
wódżiflwcm wydane zostaną następujące zarzą­
dzenia w celu radykalnego awaClczaiiiia- nraso-J 
wo szcrząieyicłr- się rabtmKów, plądrowania 
bezprawnych- nekwizycyj, popeSnian^tch pr/,ca 
żidnierzy na ludności cywilnej

W odldJziałaich piodlcgłye-h naczelnemu do- 
wóidiztwii ntwoazone zostają przy każdej dywi­
zji. wzgrafjdiniie samoilstnej brygadEie, posiadają 
cej swoje pułki i grrzy dowódratwaic-h okręgów

!c 8200, Fanto 26.750, balicyjskie K araaty 20.200, Ga. 
lu ja 30 690, Soliocliiica —

KURSA ALSTR. CENTRALI DEWIZ z 7 bm.: Am- 
steraam 9350. Beilm 548A0 ‘Zurych 4S00, JChiystjanja 
4100, Kop-ni aga 4100, Sztokholm 5950. marki niemie­
ckie 542-50, lei 535. li-wy .;00, szwajcarskie 4775. fran­
cuskie 2025. włoskie 1250, angielski.! 980, doiary 29(1, 
ru.jle 280. Kursr we wc-lnym obrociz: Zagrzeb 267— 
287, Budap?szt 9J—104 Wj rszawa 106—126. VT wol­
nym liardlu walutowym sprzedawano markę polską 
w Wiedniu za 133-. -142.

SZWAJCARSKIE FOCZĄTKOWE KURSA DEWIZ 
z 7 bm • Birlin 9-k5. Newy York 623, Medjolan 24‘10, 
Praga 8, Zagrzeb a‘8C, Budapiszt F65, Bukareszt 1180 
Wicdep 2 25 .wito im kie korony stemplowane l -75.

SZWAJCARSKJE KURSA KOŃCOWE D2WIZ z 1 
bm.: Berlin 5'95. lii lar.dja 193-80. Nowy York 624, 
Londyn 2U85, l a i yż  4,1*30, Medjolan 24-50. Pi.cga

124*60 Ghrystjanjg 87‘25 Madryt 9F50, Buenos Airot
230.

GIEŁDA PAR YSKA z  6 bm • Londyn 52*41, Nowy 
Y ;rk  1-. !‘5L  lici, ja  1O8750, Wlochj 59, Flumnnja 
28‘25. Szwajcaria 2-10*25, Praga 19 5/8, renta francuska 
3 proc. 53!52, renta liaueuska A proc. 1917 69‘15, ren 
ta  francuska 4 proc. 1118 68‘80, rca.ta, francuska 3

et&powydl, p ta y  o k rę g a c h  je tae ra ln y ch , p r z y ; proc-. 85*90, n r ,ta  frareuska 5 proc. 1920 lOC‘25.
kalżdioan d-owództwie rejonów utiwwzo-nyHi roz­
kazem z 23 lip|ca 1920 r. Nr. 8290, lotne l-omi

GIEŁDA TOWAROWA. Marsylja. 0 Dm.: Byż 246, 
groch 155, mączka kuitcńana 146, Havre, 6 bm.: Ba. 
wolna paździtnikow a 475. listopadowa 444, grudni o, J , , . ,, . , t l i '  "LriJUt pdsŁUilt Ii.JKU« lir 41J. ilMUlWUUWa 544*1, ŁZTUU1UO

s je  !&a2s c  Ił a  sCKrams o só b  w ojdeCOfWi; CI., h,,o- wa 465, Lyon, 6 bm.r Jedwab sewenski 275, włoski 
re  dopuiiśtcily się  rah im lku , p lą d ro w a n ia . w zglę-ik iO , syryjski 260, japoński 275. chiński 306, kaniońsld 
d n ie  bcaitraw iiy teh  reCcw ilzycyj. Sldadia.ją s ię  n e  - i 5* 
z jódinego o f ic e ra  ża n d a .n n crji j je d n e g o  o fice­
ra  ko-npaasui sądow tago i odiiow iedlniej ilo śc i sze- 
reg o w y eh  żan d arm en ji, oan a tizo n ej tpirzez w la- 
śtiwje d o w ó d z tw o . Odldział V I-ty  s z ta b u  m kii- 
Itćfejurfh. fjwMv werisll:o-wych uiz-upolnk w  mT-irę ' 
p o trz e b y , sk ła d  o 8 o bo.wy ełospozy^tur lu b  sąd  o

MARK A POLSKA IDZIE W GÓRĘ. Donoszą z Zu 
rychu- Na dzisiejszej giełdzie pLconu za maii.ę polski 
od -, 20 do 4-60 r

HANDEL POLSKto-WĘGIERSKI. Węgierek,e biuri 
kor. W ęgierski-r^ leka izba handlowa intormujc, żi 
towarzystwo „Wawel" zaj'mie się zorg.inizowauicn

wuic-tiwn doraźnego. Wytmft-nkine SSWńMatwa ‘ lowariystwo ..Wa
wyznaczą. bcEBWftactzmie ehłsd' osobow,ych lot­
nych koraisyj i znjnddiują wykonanie togo za­
rządzenia z  (podanidm składu oeobowegu ko­
misji.

badaniem komisji jest możliwie śipies^ue u- 
danie się na miej&oe1 popełnienia- piifeestęjFPtwi

wek1 hędzie miało wielkie znaezen.e w m chu węgier 
r.ko-pol.skim. Nowe zawiązane wągijrsko-poiskie towa­
rzystwo liandlow'c powiększa nmżliwośc luchu han- 
dlowcgo obu kraiów, Pclslca. będzie kunować od Wę 
gier zboże i m aszyny rolnicze, wzamian zaś będzii 
dawać węgiel, sól, naftę i towary tekstvine.

ZASTÓJ W PRZEMYŚLE PRZĘDZALŃIANVM. A^ 
Havasa donosi- D-noszą z Gandawy o wzrastającym

ewentualnie jpirzóprówadlz.ęnie eneigictcnych i kryzysie w przm  yśle przędzauuanym. Cały szereg far 
szybkich dtocilioidizeń, areSz-towainie wiinnych, bTTk ograniczył ilość godzin.
oraz fttąwictnie ich przsd sąd doraźny. W tym 
■celu oddadzą dowódtelwa właściwe do -każdej 
lotncrji komisji śledczej jodan automoibfl osobo­
wy i jeden ciężarowy, mizgledbiie tatm, gdzie 
drogowm wanunki. tego wwmaigrją., odipirwie- 
dnią ilość ptadm^d. RrzTldYMona do komisji 
eskorta ma być rozbrojona, prótest broni riyz- 
nej w jeden łrarrjbin ma-rynowy. Bbef sgtabu 
jcnerałnego Rozwadn-^wld, jenerał .pomtecnik

u4| ■wiediAlnj rcciJctor:
MICHAŁ KONOPlNSKk. 

W yaaw a:
RUDOLF OSSAN.

Nadesłane.,
(Artykuły w tęm aziale nie pochodzą od redakcyfj

Ministea* ppraw. wojskowych S o sn k o w sk i, jene-; s  
rał poirucanii1.:.

sassE B E sasH ^a
Bł p.

Hslaadja u kredytu.
Haga, 8 paździct-nTia (PAT). IIavas. R z iJ  |  

wypracował iproj-dkt r.poważniający ministra 
finansów d-o uidizjolenia ferodytu Austrji, Wę­
grom., Pouscc, Gzethoełiowaciii, królicstwai S*®- 
bji. Chorwacji i Sla.wion.jL Ruimunji. j państwom 
bałfcyrńldm dó wysckiości 12 i pół mi^jonów' flo­
renów, ijeWznaczonyóh na onllaftę towarów, do- 
-stamzonyich ąirzez Holandię, Kredyt ten przy-, 
znał rzad holenderski wym -Tnionym państwom j  
im skutetk konferenióji, łdtóira odbyła eię w P a - i  
ryżu w kwietniu 1920 r. Klrediyt będzie ulizif- 
lony na 6 proc. oibliga-cjami, uimażanemi jkj pię­
ciu latach.

7- KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnia 7 paidzierniica 1920.

nfinr. żąd.
Tolski Bank Przemysłowy 5u("— 556 —

" Transakcja 5201— 5251—
Ziemski Bank Krcdylcwy 4201 -  4601—

T iansakcja ' 4401—
Polak ze Tow. handlowe - 430*— 500*—.
i lancii, s jć lk a  akc. ..Iniper" 225— 255*-

Transakcja - 2* 01—
Zieleniewski 2275*— 2375*--

Transakeja 2325*—
„Górka11 fab ryk i cementu 18501— 19501—

Transakcja 19001—
Gal. akc. zakłady g jin . Siersza 17501— 18501—

Transakcja 13001— 1825:— 
..Tcpege" Tcw. dla przeds-ięb. gorn. 42001— 4400'— 

Transakcja 43751— 4-100'— 
Polska Nafta lló o 1— 1550*—

Tran sak c ja. 15151— 1540*-- 
..Oiki.s*1 T. A. - 26001-- 25C01-
Fabr. ąrzetw. Ił usze*, w Tiz.ebini 15501— 165C1—

Transakcja 1625* —
Walufy i deaizy:

kup. sp-z. czeki
Korony austrja-kie 91‘— 93— 9?*— 05*—
Korony czeskie 370*— 390*—-

Uwaga. K uisa walut i dewiz aż do zamknięcia gieł­
dy me rid isz ly .

'GIEŁDA WARSZAWSKA z 7 bm.: Oblig. Wareza 
wy 6% 3935-36 trar sekcja 214—234150. żądano 216, 
poszukiwano 213, 6% z r. 1917 transakcja 100, żądano 
102. poszukiwano 99. 5?„ lanku  ziem. żądano 105. po­
szukiwano 101. listy zastawne -j h  % ziem. transakcja 
183-- 382, żądano 135, poszukiwano 180, A%% ziem. 
tiansakcja 230*50— 231, 5% Vvarszawy żądano 234, po­
szukiwano 220 4K-% Warszawy żądano 216, poszu 
kiwano 212, 6% tan k u  kredyt- bipot. ż,ądano 100, po­
szukiwano 96.

Waluty:
Golonką Cz.eki i spłaty

kup, sprz. kup. sprz.
Dolary St. Zjedn. 260*— KW— 2«0‘— 280‘—
Dc lary kanadyjskie 2191— 225‘—
Frank francuskie 18'— 19'- 38*— 18*—
Franki belgijskie ' 18*73 39*75 18 75 19*75
Bianki szwajcarskie 4Rł— 45‘— 43‘— 45*—
(-uńty s/.terlingi 935'— 980'— 935*— 9S01—
Marki niinncckie 430*— 400*— 430*— 460'--

8ii‘— 92‘—

K a r o l Keta
rygorczaui medycyny i podporucznik 

Wojsk Poiskich

zmtu-ł wr Krakowie po długich i  ciężkich 
cierpieniach, przeżjwwzy la,t 28.

W nieutulonym żalu pozostali rodzice i ro- 
chtoństwo zapraszają Krewnych, Frzyja- 
Ciiół i kolegów Zmarłego na obrzęd po­
grzebowy, który się odbędzie w. piątek, 
dnu. 8 b. m., o godzinie 12 w poiłudnie 
z domu żałoby, ulica Dietla i .  3 1 , wprost 

na cmentarz żydowski.
m a s

Bh p

Cslęna Scliilnilnî H
wdowa

no właścicielu dóbr ziemskich
zmarła po krótkich a dolegliwych cierpie­
niach dnia 6-go naździemika 1920 roku, 

przeżywszy lat 82.
Y/yorowadzenie zwłok z domu żałoby 
plac Groble 1. 17 odbędzie się w piątek, 
dnia 8 b. m., wprost na cmentarz izrae- 
łieki, o czem Krewnych, Przyjaciół i Zna­

jomych zawiadamia
Stroskana Rodzina.

a r - n i
. a g a g ssggBgaffis

9 0 — 95*—
3*70 4‘—

53‘— 55‘— 53‘- - 55‘—
4G‘5C 42‘— 40*50 «T—
40‘Ff. 42*— 40*50 42‘—

ru ro n y  a.ustrjackie 
Korony czeskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Kcrony nnrrfirsffie 
Leje . 4*75 5-25 4'7ć 5'25
Murki fińslde , 6'20. 6*50
L in  10*76 1B25 1016 1 .T5
1 loreny holend. 84*— 87*— 84'— 87‘—

Transakcje: B ulle cardiie 1000: 310, iub!e carskie 
500 : 310 - 317‘5-J, rublu dumside 1000: 100—93, ruble 
dumskie 250: 67—63‘50.

Bł. p.

Zofia Eiłfenntchooa
zmarła vy 75 roku życia dnia 3 paździer­
nika 1920 r. p i krótkich a ciężkich cier­
pieniach i pochowana została, w Krako­
wie, o czem nieutulona w żalu rod: na za­

wiadamia Znajomych i Przyjaciół.
ggasa «.tŁi.Ł4n«nnj7fflMB3wet

D r  A & A  L  A N D  A U

lekarz chorób uszu, nosa, gardła i krtani
przyjmuje od 3—5 9733 3

KRAKÓW, UL. ZIELONA 11, TELEP. 3153,

MmM i f  §
POWRÓCIŁ. 6820

D r  A .

specjalista chorób 
U S Z U ,  N O S A ,  G A R D Ł A  i G Ł O S l i  

POWRÓCIŁ 6832 10
KRAKÓW — ULICA STAROWIŚLNA L. 4. 
TEJ.LEON 3119, ordynuje cd godziny 3 do 5.



K r  2 40 PTO W  4  K E F O K  M A P ią te k  9 Fciździernikr l a a O

B I U R O  
S T ^ B S D Y  © Y * F 2 * E 3
SPÓŁKA Z OGR. POR. —

3 10

1132 IIS T w y k 0u?jjp s p - s ^ c j s  ws£felk5?si9 p e ^ z a ja . — W y*j5«a fws&r&w w  w s z a c h  s  >if a r o ­
w y  ch da w«sysi^ish rsśasi ■» '^©Izse. — P rz -e w is  i e k s p s d y a ja  ssefeii we w S assyeh  

ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR. ORGAN. R O U k W ^ lfB fe w #se© h B t ^ j s h  w r a s  z  b $ a « « ] « o .  (Dla urzędników przesiedlających Się ceny niższe)- 
K r a k ó w ,  u l i c a  W i ś l a a  L . 8 ,  I .  u .  I ^ S e fo s a  3 1 5 8 3  W łasn e  m s ^ a s y a y  c a  k a le i. — W Ibse© z a p rz ę g i  - anteiKohnI® do  r ^ z w o ia  fc w a rśw .

s y g n e t  p a m i ą t k o w y
po zmarłym ojca we środę.. 
P b. m.. idąc z ul. Podzamcze, 
plantami, na ul. Grodzką. — 
Znalazca za zwrot otrzyma 
500 m a rsk .— R o m a ń s k i ,  
ni Podzamcze 20, parter.

P k IŚ U  m ę s k i ©
ch n s tsa  daża, w ełniana, zimowa, 
m a te rja  n a  Jaszcz. -2'/, m , da 
sprzedan ia . Ul. G rodzk i 33, I  p., 
c fic rn a . 6812

iia r e § . \ s ę
o zwrot skradzianago mi psrtfjl.i 
t dokumentami wojasowem'. Ii* 
niąłzo nJłzno fmbił zatrzymać. — 
Frane szez MieJzik, Kraków, Pro- 
kocim  L 166. 6804

W © r k l
jazowe z» k u ji f r-s-t imtj i s c t ł ,  K ra - 
io W j  u l .  S I i w k :  r s i a  S.

6794 1 2

n̂ uporc*yvwSxy
B ó l  S f^ b A w
■ j|)n>a8f*~«.1i1̂ jte>i>i,nfiJni>i a-, jiąaew —

n^i}?.Qistv"
tóteśdfió Jgł A&aśl: j^»W-U ̂  K**» * •

H artow na przędąc » i .  S t e r o lw iń -  
• k i ,  u L  S i e n n a  12 , 67eO 1 3

^nmeuilk
handlow y znajdzie  pos-adę w firmie 
L encrł, K raków , ni. S ław k o w ­
s k a  6 .  6 7 * 5  1  -i

P e s a d g ;
otrzym a zaraz .n te lig e n in a  panien- 
ka w Dibljotece G am plow irza, ni 
Eracica 9. Zgłoszenia eaobiate ze 
św iadectw am i od g  12—1 w poład.

67S3 1 2

♦ ♦ ♦ M M M * ♦ M M M ♦

I  K ursa p r a A iu c z e

3US“
♦
♦♦
♦I
X Kraków, Rynak gł, I, 22,
i  System  lek ' iowy i pisem ny.
\  6797 1 10
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ M M  M  M M M M -  ♦

Zitnsltzne futro
szykowne, kein t r z  i rękaw y sknn- 
Kaowe, zaraz do ^p rze lan ia . M la to  
mes : n s tró /a :  nl. C zysta 1. 6811

„M atura"
MMm, u!. Grulzka 32, II p.
V. T . wojskowi, urzędnicy, oraz o.o- 

Hoy i  praw incji orzygotow ają  się 
asybko i dokładnie do m ito ry  i 
eezam inów  wstęnnych zopomocą w y­
k ładów  pisemnych sporządzonych 
przez facbówych profesorów. Jody 
c a  t s ą o  r o d z a j u  I n s t y t u c j a  w  
P a .S C * . Ż ądajc ie  bezpłatnych p.o 
spektów . * 6609

I  © k c ^ j
języka fraucuskiego po 11 m k za 
godz. lub za , b ia iy , udziela ru ty ­
now ana nauczycielka * Zgłoszenia 
p rzy jm uje  z grzeczności p. Chri- 
ntian i, u lica  św. K rzyża 7, I  p , 
d la  I. K. 6260 5 0

„Sigi“i i  n a j i c p s z 8  
p r o a re rw a iy w y .

F erfr.m erja  L a c e rk te w a G l)  I S k a ,  
K raków , plac Szczepański L 2. W y­
sy łka  d y sk re tna . 6530 4 4

Kupię
willę jpensjonat) o k ilk a m s tn  po­
kojach, ew. z ogrodem  w Z -kopa- 
nem , w dobrem poRż nin. Zgłosze­
n ia  przy jm uje  * im in is tra c ia  „N. 
Reform y" pod L  2. 2 9 .  6535 2 3

Wd&wa
po inży icizn ndziela lekcyj, kon­
w ersacji i korepetycji niom ieckiej. 
Przep iao je  i tłom aczy z języka pci- 
rk isg o  n a  n ie m isc li  i oaw retnie. 
U l. Siem iradzkiego 3, I p., n a  lewo. 

6632 6 0

p811 i
r #ekótjLliiH

t  e k s f  sd ja sfrsc , tylko z dzia­
ła papierov, ego, potrzebni za­
raz. ZgłoszeLia: A. Zembrzy- 
cki, Kraków, nl. F lorjańska 9.

6 41 5 5

do p r s n i s ,  pełnoprocentowe, tylko 
h u rtew nie , poleca po ceaacli bardzo 
praystępnych  firm a S . B in z e n , 
Dom rc .a iczo  handiow y, K .aków , 
nl B adziw iiłow ska 15, te ie l. I41e.

6217 < 6

T .  A r m a t y s
Kraków, Zyhlikiewicza15, II. of.
ip r i6 d a je  c w ik ie r y  i  o k a *  

la r y  —  dobiera i wykonuje 
B zk ia  różnycn kombinacyj.

9766 4 4

♦ ♦f

samoofio
trzytonowych, z pełnenji gumami, 
wyrobu niemieckiego, ewentualnie 
częściowo, z pozwoleniem wywozu, 

bardzo korzystnie

zaraz do nabycia. *79?

Uprasza się o telegraficzne zapytania.

Horchwsrks k, |j,, Wiedeń,!., Siulenring 4.

I M P E X “ - B l E Ł S K O
B i e l & k o - E i a ^ s k i e  T o w a r z y s t w o  I m p o r t u  i  E k s p o r t u

Spółka z ograniczona, poręką 
(W p łacon y  k a p ita ł 3,2oO.OOO k o ro n ).

M i e j s c e  z a k u p n a  k i ł a  c i  j a n i z a c y j  k o n s u i s i o w y c h ,  k u p c ó w  

  i  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h .  1

Adres dla listów: Impex, Sp. z ogr. por. w BieLku.
Adres dla depesz: !nipex Bielsko 
Kumera telef.: 492, 493.

Oddział: żywnościowy,
Oddział: dla obutvia,
Oddział: tekstylny,
Oddział: kompensacyjny,
Oddział: gospodarstwa domowego (naczynia, sprzęty kuchenne),
Oddział: tłuszczów i produktów tłuszczowych. 6639 9 4

W €z@ eh® - § fo w a c j i
są natychm iast do sprzedania

2  w  r u i l i a  z n a j d u j ą c e  s i “  r a o ta r y  D ie s s ^ a  
p o  5 0 0  i  1 3 ®  I I P .

Zapytania pośrednio: Union, Towarzystwo akcyjne dla
przemysłu jutowego w B ielska   *

f t i s a i ł a i i c ł k r ^ ^ a a m i R i g

6678 2 2

3ffmyj.rv.-iMr sy-L-s j -"v<

aPT.naSarffiKź.^ —SaaBSSBM

iricia O ojtaliys
K r a k ó w ,  u ilr a  P s s fis S ia  Ł .  13

polecają hurtow nie i częściowo:
Konserwy jarzynow e. Kompoty: czereśnie, m orele, ren- 
jjloty i t. p. Sardynki w oliwie. Oliwę nicejską. Wa liljj, 
kw iat i gałkę m utzka t. Cynamon, goździki, pieprz i I p
— Na prow incję w ysyłam y pocztą za zaliczką, —

6538 3 3

Watna moirośl! l;'a£na. m

W i n zm ity  L u t s s f i m s S d :

W o ln a  ^si@ ^iiśi#frtE tow a
i jt! odSts l̂e ^rsyszyny ( skutki.

C e n a  w r a z  z  d o d a t k i e m  9 3  m a r e k .

T r e ś ć :  W ojaa wszechświatowa —  W ojny polskie —  W ojny punickie —  Najście 
barbarzyńców —  W ojny krzyżowe —  Stuletnia walka (XVIII. wiek) —  Galja i Ger- 
ma»ja —  Grrmanowie i Słowianie —  Niemcy i W łosi — Germanowie między sobą — 
Polaka i Moskwa — W alka sekt. —  Rewolucje antydynastyczne —  W alka ras —  

Powstanie polskiego aarodu — Odbudowa świata. 4 7 4 9  3  3

_____________  fflBBgaasgESBaEs
T^riilr^Ln^* T.JtfiraflWaJ W« I^>«abA«aa ml U a rk] 1 <iaia. U

do prowadzenia założonych już ksiąg i da załatwiani? nie­
licznej korespondencji polskiej i niemieckiej, poszukuje 
się za dobrem wynagrodzeniem. Wiadomość: Biuro ,,Ruch“, 

nl. Szczepańska 9. 6799 1  2

3-tonowy, 4-cjlindrowy, 35—40 IIP, na drewnianych 
kołach, żelazno obręcze, najzupełniej oauowiony, gotowy 

do użytku, fabrykat W A F

d o  s p r z e d a n i a . 6791

IM P O R T
Ićlsa Bi

EKSPORT

JIS18TTE
Hipłlisftciłasu 14. wiekS"

Wedy disljlresiiEj
v każdej ilości dostać można w fai‘biarni 
„ T ęcza * * , Kraków, ul. Czarnowiejska 72.

6801 1 3

|  Farbki So bielizny: „Era“, Jirkadius'1 i jlippofe" f 
I Pas'? da czyszczenia malali „Taitga11
|  Pastę terpentynowi na obuwia „Ewa"

Past? do podło*
w  najlepszym gatunku poleca: 6524 5 6

R e p r e z e n t a c j a  n a  ^ i a l o p a l s k ę  i Ś l ą s k  C ie s z y ń s k i

|  A m  b J T .  L E W I Ń S K I
§  Kti?a.fo:«S'BWT w 5 . St-SL*3c - ' y s r « ś l n u  3 5 .

Laboranta
z  u k o ń c z o n ą  s z k o ł ą  p r z e m y s ł o w ą ,  p o s z u k u j e  
d o  s w e g o  l a b o r a t o r j u m  f a b r y k a  p o r t l a n d c e -  
m e n t u  I S e r n a a r d  L i i i o t i  i  Ś k a ,  P o d g ó r z e ,

B o n a r k a .  6 7 5 6  3  3

MAS19  NSM O W i
£ zź

m .\M

W yłączna rep rezen tac ja  na cała  R /eczpospolitę Polską słynnej fabryk i

T m  H H 1 J 3 Y  6796 1 6

f i r m a  G o f d s t e ' T  i S z a m r o t ,  K r a k ó w ,
u lic a  Z y o lik ie w ic z a  11 a . — T e le fo n  3 3 8 9 .

deiarowe
1 0S0SS3UF2

n y u s j m u j j e  

S p ó ł k a  s a m o c h o d o w a  w p © l M j t © “
w  K ra k o w ie , u l .  G o łą b ią  L. 14 , p a r t e r .  6626 5 0

Waisi© cJî  PP.

FLASZKI APTECZNE
Hurtowna i detaliczna sprzedżź.

Srobner-S^akć «r.
(Wysyłka natychm iastowa).

B

6726 2 3

Er&ds Tercęcrie m. Franciszku
( ł t i i e i s  ń lb c r iy n i )  
p o s łu g u ją c y  u b o g im  

w  K r b h o w i o ,  U u l a d ^ r s , o l l ^ s  B r a S r o w s ^ a  i ,  4 3

T elifsn  3213

>raeiają  najpew izechniy używano mabls gięta, wypłatane 
nb *  si ‘daeió** desiczałkowem, t. j. krzesła, fotele, kan*. 

bnjanki, taborety biurowo i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, uaorawy 

i politurowania. 11 53  o
Krsssł? i stoły do wypożyczania są na łkladzia.

Nłpftm sz
-owego w Krukow je. Z gło3;enia: 
i ia / ja n  Am brcs, u! K a r s  cli (fiat 57, 
oficyna. 6773 2 2

Apielca
poscuknje

W
w spółpracow nika (oi,ki). 

6779 9 2

Chłopca
do ro s łe g  binrowych, 0(1 14 <lo 16 
ta t. pD -jjw ie zaraz 1’owszecuny 
Bank Ofcrftowy, Kraków, K.ynek 
główny 8. P s d s u i ł  *a św iadectw am i 
należy wnosić między godz. 9 a  10 
przed południem . ’ 6733 2 3

Fsrfgplan
do s s rz c ia n ia . l. l. K rowoderska 4C 
O rhrona św. Józefa, od godz Ł— 6’ 

6715 3 3

P a n n y  biurew ej
ze zo a jo m o id ą  języ k a  aitzniacki-go  
i piszącej n a  m aszynie pasankLje 
A. N a tte ł, K raków, nl. D ie tla  50. 

4746 3 3

I M  droifiiy
is yai Mięi.s a. sąaufłiiia h ż

w  M b m ite ,  u!, f lg r l s ń & a  §5
(w podwórzu)

w y s y ła  a r  ^ r s w l n c j ę  d r o ż d ż e
codziaunie św e śe , s p i r y tu s o w e ;  
pierw szorzędnej jakości, w paczkach 
po 5 lob 8 kg  n e tta , pocatą za za­
liczką, ew en tua ln ie  w iększe paczki 

koleją. 6749 2 5

P Ś
I 181

radykaln ie  usnw a proszek

Migreno 
Heroosin

z kogutlueia.
Sprzedają apteki ł droguerjo.

6501 5 8

'śecnulk
działa  m echanicznego z k ilkn lo tn ią  
p ra s ty k ą  i znajom ością bach a lte rji 
fabrycznej, poazaknje pos«dy k ie ­
row nika i d  cjszej fabryki Inb ru  
chn. Z głoszsnia z fo d  .nietn w arun­
ków -od Kierawii'k M . p .zy jm nje  
Adm in „N, R eform y". 6766 3 o

do 7-letn iej dziew czynki poszuki. 
wana. Zgłoszenia osobiste: ulica 
K io p n ic ia  3, p arte r n a  prawo. 

6774 2 2

i "lo.ooo ;
m arek  pożyczsi n a  I I  n ipotekę w 
K rakow ie poszukuję. — Zgł -zenia 
pisem ne przy jm uje  A dm inistracją  
,N . R eform y" pod ta .  S .  K.

6781 2 3

praw ie nowe. mało używ are , do. 
sprzedania. Cena £0 ODO Mk. W ia* 
dom ość: Podgórze, nl. Jan o w a  Wo-, 
la  1. 3, parte r, od godz. 3 —7.

6732 2 2

Skład piócien i maiizrj
m ęskiej, dam skiej i dziecięcej, 
dym ki, drelichy, ręczn ik i i p łó­

tn a  n a  p rześciarad ła

K e łd r y  i w y p r a w y  d !a  
p a n i& n e k  i s t u o c n t ó w

gotowe i n a  zam ówienie.

Mat ja Kulinowska
K ra k ó w , u llr .i S ła w ko w s k a  I .  1 3 .

6361

F r o f e s *
Bochenek w ióraje  i oczysz»za m ie­
szkan ia . S tarow iślna 1. 6495

z zagran iczna  p rak tyką , z bardzo 
dobrym krojem- poszukuje p r-w a- 
tnycb  domów. Zgłoszenia przyjm u-, 
je  A d m in istrac ja  „Nowej Reform y1' 
pod I .  *3. 1 2 2 . 6612 6 O

Sukna, sztsicm. 
KEir̂ rny

na u b ran ia  m ę sk ie ,  
k o stiu m y  

I p ła sz c z e  d a m sk ie
6810 jo ie c a  1 3 
u  w ie lk im  w yb orze  
po cenach nm iarkow aj:y :h 
FABRYCZNY SIU AC SUKIEN

i
K r a k ó w ,  u !  P o d w a l e  5  

W ł a s n a  p i e r w s z a k ,  p r a c o w n i a .

isbywsła okazja!
Do sprzedania w malowniczej okolicy pow. giybow-kiego 
dwTa oddzielne gospodarstwa rolue, składające się k a M o  
z  3 0  u t a ^ B Ó w  p s f c d t u i e j  s i e m i  i  1 0  m o r g ó w  l a s u .
G o sp o d arstw a te  s tan o w ić  m ogą je d en  kom nleks i sp rzed an e

być m ogą o d d z i e l n i e  l u b  K ą c z m e  jjs ,ko  c a l o s ć .

Informacyj udziela Kuczanowicz, Kraków, ul Długa 11, II. p.
6741 2 2

KataM znaczków pnczt«wycfi ao nabycia
„ P H B L ^ l  E L I ^ S‘

W  K R A K O W I E ,  R Y S E K  G Ł . L . 9 .
Skrytka, pocztowa 98.

4 0  różnych znaczków psoziowych t> m arek  p. 6807 1 4

♦m m m m  M ® w o  o t w a r t e !  v m * m m ^
I  S i a r o  i  s k ł a d  m a s z y n  d e  p a s a n ia  ta n a s E y n  

t & l e l o o Ó H '

M@WA“ I
i
f/

S m  m m  *  v w w t  K w w w t w i

K rakdw , tilicn  F ło r ja is fe a  L. 4 9 , 5. p. 
T elefo n  1 5 7 7 .

P ie rw szo rzę d n a  p raco w n ia  m cchan .czna dla n a p ra w y  
•wszelkich m aszyn b iu row ych  i telefonów . 68u6 i  4

s a r n o d 7 Ji o l n a  s i ł a  m ę s k a  l u b  ż e ń s k a

poszukiwana
d o  p r o w a d z e n i a  o d d z i a ł u  b u e h a ł t e r y j n e g c ^  
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